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W ychodzi w Krakowie

eodziennie o godzinie 8 1/* rano, wyjąwszy Poniedziałki i dci 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W Krakowi* miesięczna 6 złp. kwartalna 15 rip.
W k ra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 6 złr. tu. k.

P r z e d p ł a t a
rzyjmuje się w Księgami J ózefa Czecha przy Głównym 

Bynkn Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióka 

EXPKDYCYi czasu wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e .  “

P r z y j m u j ą  »i «
oo/ oszknia, rozprawy odezwy wszelkiego rodzaj*. 

doniesienia literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące Się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą 10 kraj card w za kaidą 
publikacją na stępel rządowy.

L 1 • t y
""frankowane nieprzyjmują s if , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

O głaszając przedpłatę na czwarty kwartał roku 
1 8 5 3  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w czesn e zgłaszan ie s ię , abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY i
aa kwartał I V , to jest na miesiące P a źd z ier ­
n ik , Listopad i G rudzień  r. 1 8 5 3  dla
abonentów zamiejscowych z przesyłką pocztowy 
z łr . 5 m. k. Dla miejscowych z łr . 3 . kr. i 
4 5  na. k.
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Kraków 17 września.
Nikogo zapewne nie dziw i, że rewolucya Chiń­

ska zajmuje um ysły w Europie, o ile jej sprawy 
W schodnie i kwestya zbożowa dozw olą, że dzien­
niki wolny czas i miejsce od tych dwóch przed­
miotów, Chinom poświęcają, W szak że  od zadzi­
wienia powstrzymać się trudno, n a  widok dysku- 
syj jakie wywołuje to mało bardzo dotąd znane 
powstanie w Niebieskiem Państw ie, i jak daleko 
ida wnioski dziennikarskie na samych tylko nie 
już prawdopodobieństwach ale prostych przypu­
szczeniach oparte, nakoniec, jak przeróżne i na­
wet skomplikowane zasady upatrują niektórzy 
w ruchach, których nawet głów ne sprężyny i kie­
runek dostatecznie wiadome nie są. N a dowód 
i przykład posłuży następujący artykuł wymie­
rzony przez p. Du L a c , przeciw dziennikowi 
G azette de F ran ce , w którym ten publicysta or­
gan pow yższy, za jego legitymistyczno-liberalne 
o Chińczykach konkluzye dowcipnie wyśmiewa.

Gazette de F r a n c e ,  pisze p. Du L a c ,  składa po- ' 
w in sz o w a n ia  ludowi Chińskiemu Cieszy się , „żew i- ; 
dzi i*k n aró d  ten nieruchomy" uległ nareszcie „pra- 
w orn ruchu". Czy tylko Gazette de France jest zu­
pełnie pewną tego, że Chiny były kiedykolwiek nie­
ruchome? Czy w tej odległości w jakiej od tego pań­
stwa się znajdujemy, wnioski wać możua ztąd żeśmy 
ruchów jego nic widzieli, aby w  rzeczy samej ruszać

się ono me miało ? Z daje  się że CŁińcs5ycy aż do osta­
tnich czasów zupełnie takie same mieli o Europie 
wyobrażenie; rewoiucyj , s ł a ­
bo bardzo ich tylko dochodzi* w ystawiali nas sobie 
civ ile na tem samem stanow^ ku * ; b , 0 to jedną 
z  przyczyn zapewne dla których iw a ż /l i  nas za bar­
barzyńców. M ówią że częst-ze z europejczykami 
stosunki, zaczę ły  uuneuiać nieco ich wyobrażenia 
w tym w zględzie; i bardzo by być m ogło, że i my 
także w naszyć , o petynycj, modyfikacyj zmuszeni
b ę d z ie m y .  A  vv końcu ż{ [i J  J naród
od czasu rfo c « su  b aw ,ł ?i w  em^ ( w wo>j 
w.lne, w zmiany d y n as ty ,, WrewolłlJ j*  n * tJ /  . £ y 
,uż przez to samo' »«• « u ł u i ył  na epitet nieruchu-

r-w p o r a , d -t u ’

mej że cyw.hz^acyu Dynasty* ta tarska utrzym uje sie 
w praw dzie od d « * h  w ,eków w Niebieskiem Pań-" 
stw ic; ależ o d H ugona K apeta do Ludw ika X V I u - 
p łynęło  więcej niż 1st d u e c i e ,  a czy liż G a ze tte  
de F rance ; sądzi, ż ^ F ra n c y ,,  p r /e d 8 9  rokiem by ła  
narodem nieruchomym? N le in/ CZe j , jest ona o tern 
przekonaną, tylko w edług Bi(y nieruchom ość, lub 

T  * ™nc*i ‘rw a ł  tylko 1 7 0  lit.
M ; 4 y V  n*się»ującv sposób :

któ™  n o T im T t ^  prZyk ład  ^ g o  snu ( l e ta r g u )  zasady, 
cl i wl re V e g 0 ’ Przecl>owata się jednakow oż w pełni ży­
cia wbrew usiłow aniom , jak ie  czyniono, aby j ą  obalić. W iel­
kie zgrom adzenia k tó re  u  nas są  konstytujące d la wotowania 
zasiłków, zawieszone by ły  przez 1 7 0  la t ,  widzieliśmy atoli 
w roku  17 89 jak  rząd  królew ski zmuszonym był przyw ołać te  
zgrom adzenia na  jednom yślne żądanie k ra ju , skoro korona pier- 
wćj w szystkie sposoby, aby bez nieb rządzić  m ogła w yczerpnęła.

O cknęła się więc zasada lYinouska w roku 1 7 8 9  
i odtąd już nie spieiny. Z&sada Chińska przebudza 
się d r js ia j,  i Gazette France ma nadzie ję, że Chi­
ny sTodyczy snu j u ż  więcej używ ać nie będa.

M iędzy Franc.yą a  Chinami n ie  m a p r z e c ie ż ‘dosko­
nałego f  odob'edstivs. W e F rancy i, zasada uśpiona, 
przebudzając się w yw róciła praw ow itą dynastyą: 
w Chinach przeciw nie, przt budzą s ię , aby przyw ró­
cić praw ow itość, a ra c ić j je s t on* sama praw ow i- 
tością.

I  w isto c ie , rzeczą je s t  wielce uwagi g o d n ą , że idea pra- 
wowitości dynastycznej ukazuje się na  pow rót w Chinach po 
dwuwiekowćj p rzerw ie , a  ukazuje się w calćj sile zasady po­
łączonej z reform ą nadużyć i z tryumfem  porządku.

n  yY'adomo ja k  energicznemi sposobami powstańcy 
Chińscy przystępują do reform nadużyć i do try ­
umfu porządku. Lecz nie trzeba się o to niepokoić. 
„Dotomek dynastyi M ingsów je s t w  tej w alce rep re­
zentantem ducha narodowego."

N ic  nie m a bardziej narodowego ja k  ta  d y n asty a , i dodać 
należy, że  gdy zasadą jć j  je s t  p ra w o , w szystkie p raw a znajdo­
wały w niej na tu ra ln ie  rekurs i rękojm ię przeciw  nadużyciom  
i wadom rządu  przypadkowego, (gouvernem ent de fait.)

Tem więcej przeto w szyscy ci których pow stańcy 
Chińscy łu p ią , z a b ija ją , palą żyw cem , będą mogli 
udać się z rekursem i znajdą rękojmię w rządzie p ra­
wnym dynastyj praw ow itej. Dowodzenie to zd a je  
się nie do zbicia; jedna tylko niepokoi okoliczność: 
szef powstańców je s tże  on rzeczyw iście potomkiem 
Mingsów? W iele bardzo Chińczyków uw aża go za 
M ingsa nieco apokryf*. Nadto, jeżeli całkiem  szcze­
rze w yznać trzeb * , mamy pew ną obaw ę , że zażąda, 
a może i przymusi do dania mu posiłków, bez przy­
zwolenia wielkich zgromadzeń. Niechby to w zię ła  
pod rozw agę G a ze tte  de F rance: może Chinom^ za­
g raża  jak ie  niebezpieczeństw o, aby znów w nieru­
chomość nie p o p a d ły . ,

Cokolwiek jednak się stanie, I i e n - l i  je - ts z c z ę ś li-  
wym c z ło w ie m : z je d n a ł  sob ie  naraz dziennik tSiecle 
który go ma za socyabstę, i G a ze tte  de F ra n ce  któ­
ra w uim widzi  wcielenie zasady  praw ow itej. Jeżeli 
Chin nie podb ije , będzie się m iał rzem  przynajmniej 
pocieszyć. 1

Korcsp. Austryacka  przemawia następnie pod 
względem odrzucenia przez Rosyę modyfikacyj 
tureckich:

Odkąd R eszyd-pasza w  wiadomćj depeszy sw o je j 
d a ł komentarz do zmian tureckich w  nocie projekto­
w an e j p rz e z  konferencyę wiedeńską, mało kto zo a- 
is z ł  się, co b y  nie w ą tp i ł ,  jak  te je d n o s tro n n e  mody- 
" * a eye  p rz y ję le m i będą w  P e te rs b u rg u . l ió w n ie ż  
ro z tro p n ie js z e  o rg a n a  a n g ie lsk ieg o  i francuz kiego  
dziennikarstw a ośw iadczały  się natychmiast, iż po 
fakiem zapoznaniu myśli i ducha wiedeńskiej no t y  
konferencyjnej, W . Porta  nie może się spodziew ać 
nby oba m ocarstw a morskie m iały pomagać do oporu 
przeciw  temu, co same słusznem  być uznały , a tem 
mniej, iż Europa wyrok swojego sądu rosejmezego 
odw oła na korzyść w łasnych  złudzeń  mnzułmańsk ch. 
Jeżeli N. C esarz rosyjski uw zględniając i widoki

CIĘŚĆ LITEMCEO-MTISHCZNA.
L I S T Y  0  W A R S Z A W I E .  

v .
Z właściwych sztuk pięknych najszerzej rozwinęło się 

w Warszawie malarstwo. Plastyczność zaś, to jest prze­
ważny rozwój formy i zewnętrzności, jest piętnem cha- 
rakterystycznem dzieła wszelkićj tutaj sztuki.

Życie spó łeczności w arszawskiej więcej zew nętrzne, 
k tórego objawą w krainie sztuki je s t p lastyka, jak  w e­
w nętrzne pojawiające się muzyką i poezyą; zw rócenie 
myśli i uczucia bardziej w św iat zm ysłowy; wpływ oko­
liczności dozwalających w ykształcenia się formy a ws rzy - 
“ ujących rozwój m yśli; istnienie nakoniec tutaj szkoły 
sztuk pięknych, w którój w ydział malarstwa najlepiej jest 
obsadzony: oto przyczyny plastycznego charakteru sztuki 
w W arszaw ie i przew agi malarstwa w jój arty styczne*  
życiu.

Dziwnie ten plastyczny charakter sztuki i bujniejszy 
wzrost malarstwa harmonizuje z krwistym temperamentem 
społeczności warszawskiój. Przenośnie powiedzieć można, 
że sztuka piękna w Warszawie ma także krwisty tempe­
r a m e n t ,  *l ^ ' r e .g0 właśnie cechami jest zewnętrzność czyli 
plastyczność 1 przewaga malarstwa, tej krwi sztuk pię­
knych. Gdyby bowiem wszystkie razem szluki piękne,
jawiąc właściwym każdój sposobem ducha wmateryi, two­
rzyły dzieło sztuki na podobieństwo człowieka — to sny­
cerstwo modelowałoby kształty jeg0 cja| a malarstwo da­
łoby mu krew 1 koloryt życia, muzyka czucie, poezya 
urn w niegoby tchnęły. Gdyś to są przeważne, właściwe

sposoby, któremi one pojawiają ducha, chociaż każda daje 
utworem swoim myśl, czucie, barwę j kształty. Nio jest 
tu zresztą miejsce głębiej tę rzecz rozbierać.

Ten charakter i dążność sztuki tutejszój okazuje zara­
zem , ii  chociaż snółeczność warszawska żyje przeważnie 
życiem zewnęlrznóm, posiada jednak w sobie wiele sił 
żywotnych i ducha. M alarstwo bowiem jest najwięcej ży­
wotną i duchową, najwyższą sztuką plastyczną. Łączy 
ono w sobie dwie poprzednie sztuki plastyczne; w per­
spektywie ma swoją architekturę, w rysunku;snycerstwo, a 
nadto wiewa w dzieła swoje krew barwy i życie kolorytu.

Zycie, duch, myśl, ideał przegląda w utworach ma­
larstwa już widoczniój przez fermy. \ y  nj^m ukazuje się 
wydatnie, że ta myśl i ideał stanowi istotę sztuki. Przy­
pominam sobie, iż przypatrują0 ®^ arcydziełom malarstwa 
w galeryach Luwru i WatykanU> traciłem z oka kształ­
ty i barwy, widziałem ideał, Prze? n,e oddany. Czułem 
boski duch poświęcenia się z* świat tchnący z twarzy i 
postaci Chrystusa, ujrzałem Boga -  człowieka ofiarującego 
się za ludzkość, przyglądają0 ®'1 „Ukrzyżowaniu", obra­
zowi Rubensa w katedrze antwerpskiój. W obrazie Ma­
donny di San Sesto, Rafaela w Dreźnie, nikły przed 0 -  
kiein śliczne formy, cudny ry®une . koloryt, widziałem 
urzeczywistnione pojęcie Matki Boskiej, duch boski i ziem­
ski w połączeń u , miłość m»tk‘» uczucie, niewinność 0 -

k niebiańskiej wspaniałości i gh’ryi tchnęły z tej uno­
szącej się w świetle postaci. Szczytny duch religijny 0 -  
garniał mnie i owiewał przyp0tfui^ceg0 się obrazom bi­
blijnym Michała Anioła. Któż niewyczytał z twarzy czte­
rech apostołów Diirera w piiiakotece w Monachium, du­
cha tychże apostołów. Niedoję28* w historycznych po- 
stacinch odtworzonych na płdtnio przez Dawida albo De- 
larocha, charakteru tychże osób, nieuczuł ducha czasu 
wiejącego z całego obrazu.

Przypatrując się dziełom sztuki, pojmować ich treść, 
myśl, ideał; badać, czy w tych kształtach jest jaka myśl 
wewnętrzna i czy odpowiada pojęciu piękna; czuć i śle­
dzić ile twórczości, poezyi, rzeczywistego życia, piękna 
treści i formy jest zawartych w utw orze sztuki i jak od­
danych w wykonaniu: oto zadanie estetyka. Dalszo zgłę­
bianie technicznćj części sztuki nie należy do niego. Z te­
go estetycznego stanowiska zapatrywać się będę na tu­
tejszych artystów i ich dzieła. Nie rozbiór jednak szcze­
gółowy ich utworów, lecz tylko określenie dążności i ta­
lentu, scharakteryzowanie każdego artysty będzie moim 
celem.

Twórczy um i natchnienie tak w stworzeniu jak w wy­
konaniu jest. najistotniejszym z przymiotów artysty; z tego 
powodu Suchodolskiego uważam za najpierwszego z tu­
tejszych malarzy. Chociaż bowiem Hadziewicz, Lesser, 
Breslauer i inni posiadają niektóre zalety malarza w wyż­
szym stopniu, to w najpierwszym przymiocie sztuk*’" 
strza, w twórczości i w natchnieniu, przewyższa ich ®u" 
chodolski.

Nie mogę tu szóroko rozpisywać się o jego utworach. 
Zresztą znane są one całój Polsce, niektóre caiej arty­
stycznej Europie. Nadmienię tylko, że w. r mnóstwa 
obrazów, które ten płodny talent ^  wi­
działem, nsjlepszemi sa<izę; O r0'!-„ “f" lowU przez 
Kordeckiego przeciwko Śzwe . <arnicckiego,
e dy umierającemu w wieśniaczej chacie bohaterowi i że­
gnającemu się * swym kon,0.m’ P™yn"Szą posłowie kró­
lewscy buławę. Pi« 11 widzimy tu
odkształtowany w rysu a 1 rozprowadzony w barwach 
cudny, powszechnie znany poem at Mickiewicza. Dzieła te 
p r z e d  kilku laty wykonane, znacie zapewne. Wolę za- 
,da, o świeżo itworzonych lub tworzących (ią napisać.



sw oirh w vsokich sprzym ierzeńców , a nadto ca łej  
Europv, p oczyta ł notę w y s? łą  z obradI koniterency. 
w iedeńskiej za w ystarczającą; , e ż e l .  g a b .n e t  ces. ro 
syjski w strzym ać od żądania n a jm n * e i« y y l U* 
w et onej modyfikacyj -  łub , bez w ą t p i a  tak treść 
j .k o  i firm a od daw niejszych
ce od stęp ow ały : — to przy o k a z y  w * * p;
szanow ania w yrokow i sądu r o * e , m  ^  *  w ys £

P - t u  na pro-
pozycye w iedeńskie, R °»J» woln» M zie od danego

S^K  edy teraz po.»im« *pgo rząd ces. rosyjski ośw iad­
cza się jeszcze  gotowym  uznać spor ra fy  za z a ła ­
tw iony, j e ż e l i  P « rtf  P°°ow n,e notę w .ed. nską przyj­
mie- jeżeli przeto teraz jeszcze od dobrej woli lu r -  
cyi z a w is /o  zakończyć istniejącą niezgodę i usunąć 
zaraz w szystk ie  stąd w yp ływ ające  następstw a, sko- 
roby się  poddała pod wyrok rozejm czy europejski; 
uznajemy to jako niezaprzeczony dowód praw dziw e­
go zam iłowania pokoju, tudzież roztropnej oględno­
ści ze stronv M onarchy rosyjskiego. W tym stanie 
rzeczy W . Porta stanęłaby w sprzeczności z oznaj- 
mionemi widokami w szystkich  mocarstw europejskich, 
gdyby się  uporczyw ie w zbraniała przyjąć po prostu 
uotę; kiedy nie da się  nic takiego przypuścić, coby ją  
narażać m ogło w  jej prawach zw ierzchniczych lub 
godności, skoro najbliżej z nią zaprzyjaźnione dwory  
nic podobnego nie zn a lazły  w  projekcie do noty kon-
ferencyi w iedeńskiej. .

N ie wątpimy, że  reprezentanci w szystk ich  mocarstw  
z g o d n i e  z doradzcami Su łtan a  w ystaw ią  odpow ie­
dzialność jakaby pow sta ła  z dalszego wzbraniania 
się , i że  zarazem  staraniem ich będzie dać przew a­
g ę  względom  rozumowym nad jakiekolwiek w strzą-  
śnienia fanatyzmu w Konstantynopolu. M sm y w sze l­
kie powody do przypuszczenia, iż Europa nie dozwoli 
w brew  w łasn ej chęci i przez odepchnięcie orze* że ­
nią sw egó , w ydrzeć sobie b łog o sła w ień stw  pow sze­
chnego pokoju.

W yciąg  z  p ro to k ó łu  p o s ie d ze n ia  Jzhy h an d low o-  
p r z e m y s ło w e j w dn iu  1 0  s ie rp n ia  1 8 5 3  r. odbytego.

Po odczytaniu i przyjęć.u protokółu poprzedzają­
c e g o  posiedzenia , W ice-p rezes Izby pan Bogum ił 
T e n n e r  przew oduiczący aj key i przem ysłow ej, odczy­
ta ł relacyą tejże sekeyi w  przedmiocie udzieleni* o -  
pinii względem  konsensu na majstra murarskiego przez  
Jakóba Jenkner w  B ia ły  żądanego tej treści: ażeby  
p. Jakób J e n k n e r  z g o d n ie  z o p in i ą  c. k. Urzędu cyr­
k u l a r n e g o  W a d o w i c k i e g o  Be w u j l ą d u  n a  <UuB«.letnin
praktykę w zaw odnie murarskim jako podmajstrzy, 
j o t  macy pakladanyih  św iadectw  tak od pp. Budo­
w niczych jako i obyw ateli, którym fabry-J prow adził 
z w szelką dokładnością; pozostaw iony b y ł przy kon- 
sensie od M agistratu miasta B ia ły  i dominiom Lennik 
na majstra murarskiego uzyskanym , z tem w szelako  
zastrzeżen iem , aż-b y  Jakób Jenkner jako n ieposia- 
dający żadnych wiadom ości w  c iesie lstw ie i kamie­
niarstw ie ani teoretycznego w ykszta łcen ia  do w yra­
biania planów potrzebnego, nie pndejmow-ał innych  
robót budow lanych, krom murarskich, tojest aż< by 
b y ł m a js t r e m  m u r a r s k i m  pod dyrekcyą budow nicze­
go zostającym . p 0 odbytej w  tym przedmiocie dy-  
skusyi, Izba opinią sek cji przem ysłow ej przyjęła  i

A S.

przedm'ot w  mowie b*daey w łaściw era podaniem do 
c. k. Komisyi Guberaialuej za ła tw ić  postanow iła.

N astępnie odczytano podanie pp. A . W einreich , »• 
Feiner W . Ritterm*ua, Jz*ak Bett, Chaim Infeld , M. 
Kornblum, M ichał Ksch, Fisjr.l Birnbaum, Lebel L ah- 
dau , Lazar K r o n g c l d ,  A. J . K leioberg, Chaim L^ib 
Wertsmann, Iaaak|Sonnenscheii, II. G attenberg, Iza­
ak Soira i B. Klein™ 4t, w którem ciż użalają się  na 
trudności, jakich handel zbożow y doznaje z powodu, 
iż  ze stronv w łsd z  Królestwa Polskiego przesypki 
zb >ża na komorach granicznych M ichałow ice i Baran 
zakazane zo sta ły , tak iż kupuiąey zboże zmuszeni są  
udawać Się z furami w g łąb  kraju dla nabycia tego  
artykułu, co znacznie przyczynić się  musi do podnie­
sienia kosztów  przywozu ońegoż. Izba z w a ży w szy ,  
iż  u łatw ien ie przywozu zboża w  interesie ogołu  w ie­
le je s t  pażądanem, B«'łasz<MEa w iększa część  cyr­
kułów  do okręgu Izby przydzielonych bez przyw o­
zu zboża z zagranicy dla zaspokojenia w łasn ej po­
trzeby obejść się  nie może —  z tych Prze^ . p:,%f 0J*,.m 
Izba uchw aliła  P°!j»ć do W ysokiego M.oisteryum  

i  handlu prośbę o wyjednanie na drodze w ła sc iw ej -  
! chylenia zakazu przesypywania zboza na kom.racn  
1 M ichałow ice i Baran obecnie istniejącego.
| W  końcu, I«ba Przystąpiła do u łożenia  bndzetu 

sw ego  na rok i 8 o 4  zw a ży w szy  z a ś , iż  budżet na 
rok obecny przez W . Miaisteryum handlu zatw ier-  

1 dzony obejmuje w szystk a pozycye jej potrzeb p ie- 
niężnyeh;, Izba budżet n& r. 1 8 5 4  na zasadzie bu­
dżetu obecnie obowięgująCeg 0 przedstaw ić postano- 

i wi#«.
Za z g o d n o ś ć  i ,  Bochenek , Sekr. Izby Hand.

®k@ir«86«»itfieacy» €»»*?&•
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§ Na p o c z ą tk u  upłynionego roku szkolnego podnieśli­
ście kwestyę wychowania młodzieży. Prywatnie w domu 
czyli też publicznie w szkole kształcić się ma młodzież, 
kwestya ta jest gdzieindziej niepraktyczną, bo szkoła od­
niosła zupełne zwycięztwo nad domem, lecz u nas na­
leży ona do najżywotniejszych, ćyskutujo się też w ka­
żdym niemal obywatelskim domu; pozwólcie więc abym 

i przed rozpoczęciem nowego szkolnego roku do niej słów
i  parę dorzucił.*)

Główną przyczyną wychowania prywatnego, które się 
w nas upowszechniło, był zniesiony nie dawno system 
szkolny. Nie miał on za sobą najmniejszej rękojmi po­
myślnego skutku. Przez lat sześć w gimnazyum spędzo­
nych, nie usłyszał uczeń ani słow a z nau k  p rz y ro dzo ny c  ,

i  -łu.lnu lite ra tu ra  mii naw et n iem iecka n ie  w chodził a w M
' kres nauk gimnazyalnych, arytmetyki dawano zaledwie 
j  pierwsze początki, nie znano nawet historyi powszechnej, 
1 lecz zamiast tej przypadała na każdą klassę hislorya kilku

■ *) N ie  m ożemy ogłaszając n in iejszą korespondencyę i nastę-
' pne w tym  przedm iocie, nie zrobić z naszćj strony zastrzeże­

n ia ,  że n a  w szystkie zdania sz. korespondenta zgodzić się nie 
; możem. Zasady nasze wszakże co do edukacyi po ty lekroć już  
! w yrażone były , i tak  obszernie^ i szczegółow o, że pow tarzać je  

znajdujem y rzeczą zbyteczną- K ażdy z naszych czytelników sam 
i odrazu spostrzeże różnicę gdzie się ta  znajduje. Co wszakże nie 

przeszkadza aby uw agi sz. korespondenta rozbierające  kw estyą 
z m iejscowego stanow iska wiele bardzo prawdziwych spostrze­
żeń i p rzestró g  n ie zawierały-

narodów, a i ta nie mając w sobie nic pragmatycznego 
była tylko prostym spisem życia wszystkich panujących 
z wyjątkiem Kromwela i Napoleona. Język polski niemiał 
tu przybytku, przeciwnie wykluczono go tak starannie ze 
szkół, że dziecie sześcioletnie zaledwie że w klassie e le-  
mentarnój nauczyło się czytać, to już w następnym za­
raz roku pobierało pierwsze początki religii, rachunków 
8 nawet i gramatyki niemieckiego języka nie w polskim, 
lecz jakkolwiek to niepodobnem do prawdy wydawać się 
może, w niemieckim języku, z którego jeszcze nic a nic 
rozumieć nie mogło. Nauka łaciny wpadła na fałszywą 
drogę, nie uczono czytać i tłumaczyć rzymskich autorów 
lecz mówić po łacinie, język zaś grecki figurował w pla­
nie szkolnym jakby dla parady, bo trudno było o nau­
czyciela, któryby przynajmniej pierwsze zasady grama­
tyki oczywiście od roku 1812 jeszcze obowiązującój po­
jąć był wstanie.

System taki nie mógł pozyskać wielu zwolenników. Ma­
jętniejsze domy mianowicie domy szlacheckie, w których 
przechowała się tradycya innego wykształcenia, zanie­
chały szkoły publiczne, aby wychowaniem prywatnem 
w domu wynagrodzić na czem szkołom publicznym zby­
wało, i odtąd system prywatnój edukacyi stał się u szla­
chty powszechnym. Trzeba przyznać, że powody były 
bardzo sprawiedliwe, lecz system ten minął się z swym 
celem i wprost przeciwne wydał owoce. Aby się bowiem 
mógł był udać, potrzeba było przedewszystkiem zdolnych 
nauczycieli, a na tych właśnie krajowi zbywało. Zkąd się 
mieli wziąść, kiedy szkoły publiczne wydać ich nie były 
w stanie? Oprócz tego nie było u nas ludzi, zdolnych 
czy nie zdolnych, którzyby się temu zawodowi Z powo­
łania pośwęcali. Powierzano więc prowadzenie młodzieży 
ubogim uczniom uniwersytetu, którzy nie mogąc we Lwo­
wie na prelekcye z braku funduszów uczęszczać, zapisy­
wali się na uczniów uniwersytetu prywatnych, przepisy 
bowiem nie obowiązywały ich do słuchania prelekcyj ale 
tylko do egzaminów, i przyjmowali na wsi obowiązki pry­
watnych nauczycieli, lecz jedynie w tym celu, aby zna- 
leść utrzymanie, a znalazłszy je , sposobić się do swoich 
egzaminów uniwersyteckich. Rzecz łatwa do pojęcia, że 
taki improwizowany nauczyciel nie miał ani dosyć nauki, 
ani doświadczenia, a najmnićj powołania; że obowiązki 
swoje nie bardzo gorliwie pełn ił, jeżeli te były dla niego 
tylko chwilowym środkiem do kontynuowania własnych 
nauk; że ani dla siebie poważania i szacunku wymusić, 
ani też na naukę, którą reprezentował przelać nie był 
w stanie. Dodajmy jeszcze, że ci nauczyciele potrzebujący 
sami prowadzenia, co roku prawie się zm ien ia l i; że każdy 
przynosił nowe zasady, nową m e to d ę ,  że jeden popsuł co 
d rudzy  zaszczep ili ;  dodajm y nareszcie brak emołacyi, fał­
szyw y c zę s to k ro ć  stosunek między nauczycielom a rodzi­
cami i cały szereg owych przywar, bez których się najideal- 
niejsza nawet edukacya prywatna obejść nie może, a bę­
dziemy mieli obraz systemu prywatnego, który nieudol­
ność szkół publicznych powinien był zastąpić.

Łatwy wniosek z mistrza na dzieło. Nie potrzebuję też 
zadawać sobie pracy, aby młodzież, która na wzmianko­
wanej tu edukacyi poprzestała, bliżej opisywać; daleko le­
piej rzucić zasłonę na taki obraz, dla przestrogi jednak 
rodziców pominąć nie mogę doświadczenia, jakie w tej 
m erze w dwóch obywatelskich domach zrobiłem. W je­
dnym poznałem dwóch synów, z których młodszy 14-letni 
zgłoskować jeszcze nie umiał, a starszy 20-letni żadnej 
książki w swem życiu nie był przeczytał, pomimo że na 
nauczycielach w domu nigdy nie brakło. W drugim zaś

Teraz pracuje Suchodolski nad obrazem wielkich roz­
miarów przedstawiającym Wzięcie Oczakowa przez R os- 
syan  pod wodzą Potemkina: Wyłom w murach Oczakowa 
już otwarty... Kolumna piechoty rosyjskiej, jakby żelazną, 
niewstrzymaną siłą parta, idzie naprzód martwa, zimna, 
obojętna i na minę wybuchającą z hukiem i na rozpaczliwe, 
wściekłe natarcia Turków,... i wdziera się w wyłom. Fa­
natyzm, wściekłość, płomienne męstwo lub rezygnacya 
fatalizmu maluią się na twarzach tureckich. Tam stal a tu 
ogień. Wszysko przedstawia walkę dwóch uosobionych 
P«tęsr; ich naturę, charakter, przeszłość odgadnąć można 
z malowidła, przewidzieć która otrzyma zwycięstwo. Sło­
wem z obrazu tego odczytać m o in a  historyą wojen Rosyi 
Z Turcyą. Obraz ten zamówiony jest podobno dla Cesarza 
Wszech Rosyi. Twarze kilku znakomitszych osób portre­
towane.

Drugi mniejszych rozmiarów obraz przedstawia oddział 
tatarski jak W powrocie z zagonu w nieszczęśliwą Ukrai­
n ę , dzieli się w  nocy brańoami i łupem. Dzika radrść, 
zwierzęca chuć i siłfi tchnie z płaskich twarzy, ostrych 
postaci i ruchów Tatarów; oświecający ich jaskrawy od­
blask ogniska, rozognia jeszcze ten wyraz i dziwnie z nim 
harmonizuje. Rezygnacya, smutek obok wiSry w Boga i 
niezgłębionej potęgi ducha C S i a d ł  na licu starego szla­
chcica więźnia; głęboka rozpacz i boleść wionie zpostaci 
młodych polskich branek, smętny koloryt nieba odpowia- 
da grupie. Scenę tę tehnącą różnorodnem życiem, o -  
tacza cichość, spokój i uśpienie nocy, a tworząc dziwną
snrzeC7.nfv*.A _____________x — ; ~
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Jest to Apoteoza. N apoleona, a ja nazwałbym go raczej 
A po teozy  I\apo eona i j eg0 arm n  Napoleon powstał 
z grobu i dał r07-kaz dubi>S40wj wielkiój armii uderzyć

te„ znak powstajel " ■  »  * j ^  g -  
ramid, tam z gór Hiszpanii i *> wszystkich stron świata,
napoleońskie armie rzeczyp^P01'161 1 .CMa" tw.a !Joh wo'  
d zowie. Napoleon ukazuje «'» błyszczą­
cą nad panteonem i łukiern tryumfalnym.... Z całego obra­
zu tchnie potęga geniuszu Napoleona porywająca i uno­
sząca z sobą armie, w nie się PIze,owająca i z nich na­
wzajem niezłomną wionąc0, Sl JF wszystkich postaci
promieni ta idea sławy, któr9 geniusz w milionach 
ludzi rozpelał, i nią takowe prowadził. Przypominam so­
bie, że podobny duch czuł0111 "I1 l?®J ,2 obrazu Dawida, 
gdzie Bonaparte konsul porywa J T  .?.16 , armi9 przez lo­
dowce góry ś. Bernarda J«l drogę do sławy.
Wracając do obrazu Suchodd8 ie*t na mieniam, że twa­
rze wodzów portretowane, 8 raczej starał się artysta por­
tretować wyraz ich ducha. . ,

Jednym i  ostatnich pomYf° w Pędnego artysty,
jest rzucony dopiero szkic obraz m0jącego przedstawiać 
szarżę jazdy polskiój pod irodzą btadmckiega „ wykona_ 
ną na rozkaz Stefana Batoreg8 P«d Gdańskiem.

Aby lepiej wyłożyć zdanie ,.®’l-le . dziełach Suchodol­
skiego, muszę tu wspomnieć, )  ̂ ( *ia. a/>!e artysty w two­
rzeniu dzieła sztuki rozpada j jako na dwie części. 
W pierwszćj natchnienie bud*1 w J e;g °  twórczej fantazyi 
pomysł dzieła, ideał. Wówc*8S P»0C10 dramatycznemu u- 
kazuje się w duszy pomysł dr**118 •••• rozwija się stopnio­
wa cała 8kcya.... dramat odgry-; 8 sn? w jego duchu, o -  
soby występują, mówią, dz*0*aJ^‘” duszy muzyka za­
brzmi myśi muzyczna, melody0— rozsnuwa się w tysią­
czne tony symbolizujące uć*ufiia 1 mysi!—. i w końcu sły­
szy w swojćj duszy całkowity muzyczną kotnpozyryą, o -  
perę, wyd8WięCZ8jąCą cały pęemŁ Z!8’ania wewnętrznych 
potęg ludzkich, dramat namiętj10®01 i pojęć w różnoton- 
nych moloóyach a j e d n o z g o d n e j  harmonii. Malarzowi ja­

wi się w duchu przyćmiony pomysł obrazu, jego niewy­
raźny zarys lub zamglona postać... zwolna mgliste z po­
czątku rysy osób i przedmiotów uwydatniają się , wykształ- 
towują... i na koniec widzi w fantazyi swojej cały obraz 
w pełności kształtów i świetności kolorytu.

Lecz ten dramat, muzyka, obraz istnieje dopiero w du­
chu artysty, nie jest przystępny zmysłom, ma byt idealny. 
Aby pojawił się w świecie rzeczywistym, aby otrzymał 
byt istotny, trzeba go wcielić wm ateryą, wykonać. Pod 
wpływem natchnienia, wykształconego uczucia piękna i 
tecznicznój wprawy, przepływa ideał ten w materyą i wy- 
kształtowuje ją w odpowiednią sobie formę.

Pierwszą czynność nazywany stworzeniem , drugą wy­
konaniem. Do pierwszej twórczego a estetycznie wykształ­
conego umu oraz natchnienia; do drugiej natchnienia, po­
jęcia piękna i łchnicznćj biegłości potrzeba.

Otóż Suchodolski jest silny w pierwszej części działa- 
łania artysty, w stworzeniu treści, ideału. Ma płodną 
fantazya i natchnienie. W wykonaniu nie jest równie sil­
nym. Może dla tego, że wykonywa czasem bez natchnie­
nia; wówczas słabnie jego władza nad materyałem, duch 
znika z oblicza osób, ruch tężeje, formy sztywnieją, świa­
tło kolorytu biednie. Może i dlatego, iż jego biegłość 
w technicznej części sztuki nie jest odpowiednią jego 
twórczości; że w porównaniu jest w niój słabszym.

Jego formom zarzucają brak naturalności i sztywność. 
Artysta zaś, wiedząc o niedoskonałościach swoich w wy­
konaniu, zwiększa je czasem zbytkiem wypracowania; jak 
to widzimy w pięknym pod innemi względami obrazie, 
gdy Jadwiga przedstawia Jagiełłę narodowi w Krakowie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



dom u. smutno pow iedzieć, że w historyi naw et znanym, 
syn 1 3 -letni oddany w ręce  nauczyciel, i to n,e zaw sze 
akademików, nie u m i a ł  nazwiska sw ego bez błędu napisać, 
a co gorsza zapom niał nawet czy tać , czego się jeszcze 
w dzieciństw ie od bony był nauczył.

Szkoły publiczne przy ca łe | swej nieudolności lepszych 
nieco wydawały uczniów. Nie nabył w praw dzie w nich 
m łodzieniec tych w iadom ości, jakichby nabyć by ł powi­
nien lecz przyzw yczaił się przynajm nićj do pilności i 
pracy, nauczył się karnośc i, a przedew szystkiem  w yćw i­
czy ł pamięć. Zalety te przydały  mu się w życiu, a roz­
patrzyw szy się na uniw ersytecie w naukach , m ógł j e ­
szcze nabrać do nich zamiłowania. Na tóm wszystkiem 
zbywa uczniowi prywatnem u. Nie zna karnośc i, bo dwie 
pow agi: rodziców  i nauczyciela walczą zwykle ze sobą, 
nie przyzwyczai się do pracy, bo dom nastręcza wiele 
sposobności do roztargn ien ia , egzam in zaś w szkole, je ­
żeli no który z uczniów prywatnych sk rad a ł, nie m ógł 
być dla niego bodźcem , w szkołach bowiem przyjęto za­
sadę , że każdy taki uczeń dobrze złożyć go m usia ł, lecz 
na uniw ersytecie nie m iał już  dla siebie m iejsca, nie mo­
gąc bowiem jego  wymaganiom po d o łać , opuszczał go 
zwykle po pierwszóm zaraz pó łro czu , i kończył w ten 
sposób karyerę naukową.

Powody, które tak opłakany system  pryw atnego w y­
chowania w yw ołały, zniknęły  już  daw no; reform a uni­
w ersytetów  zakazując akademikom uchylać się od s łu ­
chania prelekcyj, pozbaw iła go licznego kontyngensu nau­
czycieli; nowy plan szkolny przed kilku laty zaprow a­
dzony, wymaga od uczniów i nauczycieli tak w ie le , źe 
żadna edukacya p ryw atna , na jakąby się Galicya zdobyć 
m o g ła , sprostać mu nie m oże, a jednak system  pryw a­
tnego wychowania m łodzieży nie w yszedł u nas je szcze 
ze zw yczaju , przeciw nie przybiera naw et gdzio niegdzie 
minę jakiójś wyższości. Zastrzegam  w ięc sobie o dzisiej­
szych szkołach publioznych w  przyszłym  liście nieco po­
wiedzieć.

I*aryż 7 września (spóźnione *).
M onitor dał zaprzeczenie la  Patrie, aby rząd zakupy­

w ał zboże na swój rachunek w zam iarze staw ienia kon- 
kurencyi handlowej. O głosił także dekreta uwalniające 
zboże od różnych opłat w ew nętrznych, i obiecujące kom - 
nensacya drogom żelaznym , które zniżą cenę transpor­
tów z b o ż o w y c h .  O głoszenia M onitora  pokazują, źe rząd 
nie myśli paraliżować wolności handlu zbożow ego, i te  
ograniczy się na oznaczeniu m axim um  taksy chleba, za 
pomocą kompensacyi. Co zrob ił w Paryżu PTe ê 't,: J10'1" 
cy i, to zrob ił w Laon prefekt z T am  et Garonne. W  Laon 
chleb stosownie do ceny ta rg o w e j, powinien był być pod­
wyższony o 40 c., a prefekt podw yższył go tylko o 20 c. 
Tenże sam prefekt zrzucił z urzędu kom isarza policyi za 
postępki, k tó re  pokazyw ały brak znajomości re g u ł wol­
ności targow ój. P refekt policyi w Paryżu m iał ośw iad­
c z y ć . iż nie podniesie ceny chleba nad taksę dzisiejszą, 
choćby to wym agało wielkich pośw ięceń ze strony rządu. 
Oświadczenie prefekta policyi je s t bar zo p

ho wvchodzi z pobudek politycznych, które 
k lzuia baczyć na życzenia i potrzeby ludu. W  obecnym 
porządku rzeczy, dzisiejsza eona chleba je s t już bardzo 
wysoka dla ludu m iejskiego, i podwyższenie jej m ogło­
by grozić niebezpieczeństw em . Lud wiejski nie troszczy 
się tyle w ysokością ceny ch leba , bo na niej zysku je , ale 
natom iast troszczy się o szynkow nie, k tóre rząd każe za­
mykać. M ówią, że p. Troplong m iał w tym celu napisać 
list do Cesarza i przem awiać za życzeniem w łościan, k tó­
rym w znacznej części Cesarz winien sw e wyniesienie. 
Rada departam entow a H erault której prezyduje p. Michał 
C h e v a lie r , ośw iadczyła życzenie za ogłoszeniem  raz na 
zaw sze zupełnej wolności handlu zbożowego. O świad­
czenie to było zganione przez Assem blee N ationale, k 'o -  
ry  jest za system em  protekcyjnym , a pochwalone przez 
Siecle, który je s t za free  trade. Rada departs nentu H e- 
rau lt , dała pod dzisiejszym rządem  jedyny P™?!1*8'; 
św iadczenia życzeń dotyczących pol.iyki ogólnćj- *nn 
rady ograniczyły  się na samych życzeniach m ie jsco w y ^ , 
k tóre im odebrały  dlatego w szelki ," te re s- r7Bą„wvch i 
tam entowe są dziś złożone z samych os ą i
wybory radzców  odbyw ające «ię jednom yślność ą - q
stóm złudzeniem . . . .  kn*a-

Sprawa wschodnia jak tu mówią dositał.a znowu ka.a*
Przenikliwa P o rta , w idząc usiłow ania k« «

dzenia Francuzem . Za restauracyi by ł on dziennikarzem , zdobywać w zgórze St. G erm ain, ktorego po łożenie p rzy - 
i kiedy zrobiono mu proces za jeden  liberalny artykuł, pominą W arszaw ę. p a ry żanie wybierają się tłum am i do 
uciekt do Stanów Zjednoczonych w których zrobił śp ie -  St. Germain dla ubaw ienia sie widokiem szturm u, na k tó -
r . n i n  k itrVlirG P Snails J n  1 . .  r w \ . . A A ,  *________v n v n  r« i j  . i _________  . T . . l  •

TU.

trzym aniu U i  gotow ość Rossyi do podpisania p ro - 
w ied«A ski,j, l ‘ " “ ‘ " . S : *

T ''» M „ iy ć  i otrzym ać mnićl M  f  J . 3 . w i o n v t l i
8,ę ,  t e  Rossva skłoni się do modyfikacyj p _
f f f .  P o r t ę /  b o ^ T n a ^ m im o  pozorów,
Jeżeli sprawdzi się to p rzew idzen ie , Porta Y) 
sprawy wschodniój z większym honorem  niż tego , można 
się było spodziew ać. Praw d a , że nad spodziewsnui w s ,  
k ic h , Porta w ystaw iła a rm ią , jeżeli nie po ę <. 
ponującą. Odpowiedź z P etersburga na żądania r in y ,  
ju tro  przybyć do Paryża

p. S ou le , am basador Stanów Zjednoczonych z prze 
znaczeniem do M adrytu, zajm uje głów na uw agę dzisiet 
szego pustego i obum arłego Paryża. P. Souló je s t z u ro -

*) Korespondencye te aczkolwiek późno nas doszły, podaji 
my albowiem znajdujemy w nich szczegóły o wiadomościach, 
których w przeglądzie krótką tylko zrobió mogliśmy wzmiankę

P. R. Cz.

i m
ma

sznie piękną karyerę. P. Souló zńosi się w Paryżu z ludź­
mi stojącem i na czele partyi dem okratysznćj francuzkiój, 
i inspiruje dzieonik Stecle. Kiedy G azeta Kotońska  d o -
ni s ła ,  że eskadryla ftaierykańska znajdująca się na m o ­
rzu  Sródzieninem robi wrażenie dlatego, że każe p rzesą­
dzać, iż w razie danym wys tąpi w obronie Szw ajcaryi, 
z którą Stany Zjednoczone nua{y zawrze($ traktat przy­
jazny, Siecle  ośw iadczył, iż Szw ajcarya niezaw arła dotąd 
ze Stanami Zjednoczonemi innego trak ta tu , tylko traktat 
handlowy; że gdyby Stany Zjednoczone chciały popierać 
Szwajcaryą i robić interw encyą w spraw y europejskie, 
nie czyniłyby tego z eskadrilią le0z z flotą; że w reszcie 
interw encyi i wojny niem oie robić prezydent Rzeczypo­
spolitej bez zezwolenia kongresu ? a o zezwoleniu kon­
gresu niebyło dotąd ani mowy. s ie c le  je s t jednak prze­
konany, że prędzej czy później, Stany Zjednoczone we­
zmą udział w sprawach europejsk ich , j wgpólaie z An­
glią i Francyą staną w obronie cywilizacyi i postępu. 
Powyższy artykuł bardzo by ł tu taj czytany.— Co do spra­
wy C osta, in teresuje ona am igran tów natural zowanych 
w Stanach Zjednoczonych, którzy bawią w E uropie, a któ­
rych liczba coraz bardziej się pow iększa.— Od kilku dni 
p. Soule ma częste koaferency© a p. Drouyn de Lhuys, 
w których bierze udział świeżo przybyły  do Paryża lord 
How den, ambasador angielski w M adrycie. M ówią, że 
konfereneye mają na celu wyspg Kubę i trudności pozy- 
cy i, jaką znajdzie p. Souló w M adrycie, z powodu d e -  
mokralycznój mowy pow iedziany przez niego w Am ery­
ce. Fruncya i Angba biorą p0d SWą protekcyą Hiszpanią 
z  powodu wyspy Kuby, na klórój zabór nie zezw alają, 
w obawie nowego pow iększenia potęgi Stanów Zjedno­
czonych. Stanie się jednak zapew nie , żo Stany Zjedno­
czone korzystając z pierw szego zatargu  eu ropejsk iego , 
zabiorą Kubę i zasłonią się potóm przez fa ils  accom plis. 
Tego zdania je s t j) . A m pere , który w R evue des D eux  
M ondes z dnia 15 sierpnia napisaj  0 Kubie ciekawy ar 
tykuł. Hiszpania je s t w trudnćin położeniu od streny  Ame­
ryki , bo pod bokiem dem okratycznych i sainorządzących 
się  Stanów Zjednoczonych, utrzym uje na wyspie Kubie 
contralizacyjne rządy. Królowa hiszpańska jak  piszą, n ie - 
lubiona jest na wyspie K ubie, a odgrywający ważną na 
jej dw orze ro lę p. A rran a , syn introduktora am basado- 
dów, daje powód do różnych żartów . Mówiąo o H iszpa­
n ii, dodam jedno  słow o tłum aczenia przyczyny, dla któ­
rej je n e ra ł Prim zosta ł w ysłany do Stambułu. W edług  
zdania pow szechnego, m iał on być związany z jedną p ar- 
ty ą , która go nagliła do zrobienia powsiania przeciw  
królowej. N iechcąc tego uczynić, użył on w pływ u maiki 
królowój i otrzym ał, że go do Turcyi w ysłano.

Kto świadomy je s t tego co się dzieje w A nglii, w ie , 
źe S tany  Z jednoczone  w zbudzają  w ielką o baw ę, źe na 
n ich  rach u je  pariya  radykalna , i żo rz ą d  k ró lo w e j rob i 
w szystko  co m oże, aby ze  S tanam i Z jednoczonem i nie 
zerw ać. S teny  Z jednoczone  d a ły  się tak że  czuć  F raucy i 
r . 1849, kiedy p. do Tocqueville, wówczas m inister sp raw  
zagran icznych , m usiał im ustąpić i swego am basadora od­
w ołać. Dały się jej czuć rów nież r. 1 8 5 2 , kiedy zw le­
kały dłu<ro uznanie now ego cesarstw a. Demokracya Sta­
nów Zjednoczonych ufna w swą siłę  i w sym patyą lu­
dów, trak tu je  lekko ca łą Europę i je j dypiom.»cyą.

I * a r y ż  7 w rześnia. 
W iadomości z Dieppe donoszą ciągle tylko o k ąp ie­

lach , przechadzkach , p r z e j a ż d ż k a c h  lądowych i morskich 
zabawach. Cesarstw o są zdrowi.
Jakem  wam don iósł, Cesarz w yjeżdża do Boulogne o -  

koło lOgo. Ztamtąd uda się do obozu H elfaut, który zo 
s ta ł pow iększony o jedną brygadę. M ędzy dobrodziej 
stwarni jaki j  spsd ły  na Dieppe z powodu pobytu Cesarza, 
znajduje się jedno bardzo ważne dla m iasta , tj. szkoła 
m arynarki kupieckiój i parowej. D ieppe je s t przepełniony 
kąpiącemi s ię ,  m ianowicie temb którzy uciekają s  nudnej 

brudnej Ostendy. . .
Co pozostało z osób majętn*0JszYcb w Paryżu, śpieszy 

te raz  w różne strony Francyi na o tw ierające się polo­
wanie. T rzeba mi było  stać gę®'6? 0 przez dwa dni w p re  
frk tu rze  po licy i, aby otrzy®18*̂ myśliwski p o r t d a rm e. 
P refektura policyi je s t jakby obsaezona tłum em  robotni­
ków i S łużących, którzy przychodz^ P» nakazane im ksią­
żeczki. G iełda je s t praw ie p“ sta > naw et za kulisami w a- 
kacye. To też w ieczorem  bu l^8^  SJ1 praw ie puste.  ̂ Da­
wne ministeryum spraw  zagranicznych stoi zamknięte 
w kró tce robotnicy wezmą się do J8go burzenia. Nowe 
m inisteryum  ma kilka pięknych sa l, k tó re  można było 
zw iedzać za biletami. Dwa dziennik, departam entow e 
C ourrier de la  G ironde i Memorial Bordelais^ o trzym ały 
ostrzeżenia. Jeden  z tych dzi0®01 .°.w j a d o w y m , co 
pokazuje że rów ność praw  w dzisiejszej Francyi panuje 
naw et w ostrzeżeniach. D /iM ° cz? się  w apelacyi pro
ces legitym istow ski, zwany Complot de V incennes. Na
prowincyi polioya śledzi i nis*czY «,nbjem ata leg itym isto - 
w sk ie , m ianowicie Lilie. W niektórych m iastach ukazały 
ssę sLsze dem agogicine z powodu drogości zboża, k tóre 
jednak  nie w zbudziły ani wif,rY’ ani w spółczucia. Cena 
zboża z c z y n a  spadać , chociaż partyo straszą  n ieurodza­
jem . Pogłosek niema prawie żadnych , chyba oklepane 
nowiny o nieukontentowaniu arm ii, m ianowicie armii a l-  
gierskiój. Pojutrze i pozajutr*0 obóz Satorski zamierza

rym tego razu me stracą 19CZ zyskają oberżyści i s z y n - 
karze. Palais de C rista l wznosi się na polach elizejskich 
pięknie i majestatycznie. Będzie to m ały budynek w p o -  ♦ 
rów naniu z londyńskim, ale będzie artystycznie pięknym. 
Pałac kryształow y londyński m ieścił 100,000 o sób , 8 p a -  
ryzki pomieści zaledwie 25,000.

P. de Maupas miał odebrać rozkaz udania się w amba­
sadzie do Neapolu. P. Drouin de Lhuys ma ' niepokoić 
się o W łochy, k tóre mają być okryte spiskam i, know a- 
nemi pod w pływem  propagandy angielsko-am orykańskiój. 
Mówią o w yjeździe am basadora austryackiego z Turynu, 
n iedołączając z jakiego powodu. Garnizon francuzki, dnia 
25go  s ie rp n ia , obchodził z okazałością dzień Ś. Ludwika. 
Garnizon te n , w edle odebranych in s tru k c y j, odznacza się 
relig ijnością i uszanowaniem  dla stolicy apostolskiej.

Dzienniki zatrudniają się ciekawą pracą p. Baudouin, 0-  
a łoszoną w tych dniach pod ty tu łem : Anecdotes da temps 
de la  R estauralion . P. Baudouin podaje, iż z począt­
kiem restauracy i Ludwika XVIII. założony został w Pary­
żu dziennik Indćpendant. Felietonista tego dziennika, zda­
jąc spraw ę z wystawy obrazów , rozp isa ł się  nad p o rtre ­
tem dziecka trzym ającego w ręku  bukiet z niezapom ina­
jek. Publiczność ostrzeżona o piękności obrazu, zb iera ła  
się przed nióm tłum nie i w patrując się  w dziecko trzy ­
mające niezapom inajki, upatrzy ła w nim po rtre t króla 
rzym skiego. Nastąpił stąd rejw ach w policyi zdjęcie o -  
brazu a naw et zakazanie Indćpendant. W kilka dni po­
tóm pokazało s ię ,  że obraz przedstaw iał w ,erny obraz 
syna am basadora baw arskiego. Ludwik XVIII. przywróci 
zakazany dziennik dając mu ty tu ł Constitutionnel. lak i 
je s t początek C onstilu tionnela , który przyszedł do sm u- 
tnćj sław y pod dyrekcyą Verona. W ieśc i, źe V eron pi­
sze sw e pam iętniki, ale czy je  napisze i o g ło s i, to je s t 
jeszcze kwestya. Przynajm nićj projektow ane a chybione 
dzieło : la F rance N ouvelle  daje powód do naszego po­
wątpiewania.    --

fizsgh'i Politycsny,
A rtykuł Korespondencyi A u stryack iej um ieszczony po­

w yżej, ocenia p o łożen ie  chwilowe spraw y tu re c k o -ro sy j-  
skiói, i to, ze  stanowiska nader dla Europy i pokoju wa­
żnego. Zdaje się, sądząc z w yrazów  rzeczonego  artyku­
łu , źe Turcya nie może na żadne rachow ać w zględy, jeże li 
trw ać będzie przy uporze, (skoro  już to uporem  się na­
zyw a) i nie zdecyduje się do podpisania noty w iedeńskiej. 
T im es  znów niesłychanie długim  artykułem  dow ieść się 
stara, że Turcya będzie zostawiona własnym  siłom , z cze­
go wnosi Independance, że naw et gdyby do wojny przy­
szło, nie byłaby ona żadnem przerw aniem  europejskiego 
pokoju, lecz tylko walką i to bardzo krótką między woj­
skami nad Dunajem zgrom adzonem i.

T ym czasem  w sposób  b ard zo  n iespodz iew any , ogłosiły  
dziennik i an g ie lsk ie  odpow iedź lo rda  C larendona na d r u -  

okóln ik  hr. N esse lro d eg o . O dpow iedź ta zg o d n ą  je s t  
we wszystkiem  ze znaną notą p. Drouin de L’h u y s , je s t 
wszakże za d łu g ą , abyśmy ją jakkolw iek należy do d o -  
lum entów w spraw ie w schodniej, podać mogli. Z resztą 
przychodzi ona zupełnie nie na czas, zapóźno i zastó so - 
wania dzisiaj ma bardzo mało. Gdy m inistrowie angiel­
scy pow tarzali ciągle, że nie og łoszą korespondencyi dy­
plom atycznej aż do końca konfliktu, sądzimy przeto, że 
gabinet jest zupełnie obcy publikacyi tej noty całkiem  
odosobnionej, i nie mającój już praw ie styczności z dzi­
siejszą sy tuacyą kwestyi.

I w rzeczy sam ej, nie chodzi już bynajmniej o to, aby 
w iedzieć czy floty połączone miały lub nie m ały  prawa 
zarzucić kotw icy w przystani B esika , ani też czyli za­
jęcie Księstw Nadduuajskich przez wojska rosyjskie było 
lub nie pogw ałceniem  traktatów . W  tdj chwil, idzie o to, 
aby w iedzieć co zrobi Europa, postawiona między odpo­
wiedzią Cesarza Rosyi, a uporem  W. Porty.

Z tego w szystkiego jed en  tylko pewny dla Każdego 
wypada wniosek, to je s t, że spraw a w schodn ia , w nową 
przeszła fazę, k tórej ostateczny wypadek równie je s t w ąt­
pliwy i przew idzieć się nie da, jak  nim był początek 
sporu i wyjazd księcia Menszykowa, odrzucenie ultimatum 
i inne koleie, jak ie spraw a ta dotąd przechodziła.

Porlofoglio m allese  p isz e , że Szach perski zam ierza 
w ydobyć s ię  z pod w pływ u rossyjskiego i liczy w tym 
razie na w sparcie A nglii, k tórej in teresem  nieprzebytą 
między temi państwami postaw ić zaporę. Bacząc na do­
b re  przyjęcie posła persk iego  w P etersburgu  i ozdo^ 0” 
nie członków  poselstw a krzyżam i rossy jsk iem i, ^ aennj .  
źna w ierzyć pomienionemu w ło s k o -a n g ie ls k ie n " ^  _ 
kow i; który znów tak mówi o stósunkaclL ł“rr0dyn Szaeh 
sk ich: aby związki obu paóstw u m o c n ić ,^ .  E ^ ._
polecił dow ódzcy wojsk swoich i z  w ojskiem  do
row i Nizam Azis hanow i, aby mę tów  by ł dać p(>moc 
granic Turcyi Mirza Achmet pasza

d. 22  p rzedstaw ia ł się Porcie,Turcyi w potrzebie. —  r .
przybył do Stambułu ai J a/ om' ć- 0

aby ja ®‘0ch na granicę i zapewnić o pomocy Szacha 
przypadek wojny z Rossyą.

Obok zajęcia w yw ołanego nowym  sprawy W schodniój 
ob ro tem , wszystkie inne spraw y są w zaw ieszeniu , i 
dzienniki nic now ego z innych nieprzyniosły nam krajów.

wojsk 
na
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L w ó w  1 4  w rz e ś n ia . J e g o  E x ce lle n cy *  c. £  N »
miestoik K ró les tw a  G alicy . i W . K<»59tw* S  d L  
skiego J \V . A genor hr. G o łu ch ow sk . w y j e b a ł  dzi
siaj o g o d z . 9  zrana na n a jw y ż sz e
L w o w a  do O łom uńca. t-u - J

—  B aron Sprenger z pod miasta Jaw oru  w Szląsku zaku­
p ił w Poznańskiem  jeden  z najw iększych m ajątków  ziem skich
ta m ie ,  D ziałyń  3 4 0 ,0 0 0  tal. i tuż  obok M ielno i Now a- 
szyce za 9 0 ,0 0 0  tal. * S2uka jeszcze więcój dóbr d la zaokrą­
glenia swoich posiadłości. T o  co więc donoszono o nabyciu 
D ziałynia przez fam ilię , która imię swoje z tam tąd  w ied z ie , je s t 
mylnóm.

  W  fabryce P- Stephensona i sp. (S tephenson ja k  wiado-
staw ial ów sławny most cylindrowy żelazny nad kanałem

W ie d e ń  1 5  w rz  śn ia . N . Pan stąd d zi­
siaj do O łom uńca, i «p od ztew a»y  ^ s t  tamże t e g o ż ______________
dnia po południu około  . J *  . flWOrzeC j M aine) przyrządzają  takiż sam m ost na  N il, k tó ry  ma sta-
kolei że lazn ej w  O łom uńca ) • *  ' c a łe  m iasto p r z y -  , nowić połączenie kolei żelaznój w E gipcie pod B en tra . M ost
brane w  k w iaty  i c h o r ą e ^ 1̂  bramy w jezd n e stoją  wznosić się będz;e na 20  stóp nad zw ykły poziom wody, a
W  kilku m iejscach , »  P  ?, arcybiskupi p rze zn a cz o - środek • będzie ruchomy dla przepuszczania sta tków  W cza-
„ y  j e s t  na m ie s z a n ie .  C esarz rosyjsk , o czek iw a n y  8ie ^  rzeki.
lam' 2 2 ,  a  dnia * 6  oba, C esarze o p u szczą  oboz. D o . p  m ną sobie czytelnicy iż rok  tem u p rzesz ło , p ę ­
dnia w c z o ra jsze g o  przybyli do obozu A rcy k s. R ajner, Q wielkiem bankructwie znanego z rozciągłych stosunków
jen . ja z d y  hr. W ratislaw , fzm. bar. J e lla c z y c z , f /m . f tankiera L . Heine z B iickeburga, k tó ry  książęce « -
hr. Gyu^aii który w ła śn ie  p o w r ó c ił z  P etersb urga , \ . o- * -i.-------?. —:u„.ł *n«tawiw-
jen . ja zd y  hr. S .h lik  itd. W ię k sz a  c z ę ś ć  g o śc i p rzy­
b ęd z ie  dopiero rów n ocześn ie  z C esarzem . D ziś  sp o ­
d z iew a n y  rów n ież k s ią żę  Pruski

—  P e s t-O fe n c r  7 J g  za w ie ra  o b w iesz cz en ie  c y w il­
nego i w ojennego zarządu  W ę g ;er pod dniem 1 3  b. 
m. W edle n iego , d ep esz a  u rzęd ow a z Zem unia na­
d e s z ła  d o n o si, iż  p arow iec „ A ib refh t,“ który w ió z ł  
in sygn ia  koronne m u sia ł w strzym ać s ię  w  drodze  
z  powodu burzy, która go n a p a d ła , i dla tego  uro­
cz y s to ść  p rzyjęcia  tych  k osztow n ości nastąpi nie 1 5 ,  
le c z  1 6  b. m. Program  u roczystości przep isu je p orzą­
dek  tak p rzv jęcia  jak  i sp raw d zen ia  tożsam ości tycn  
k lejnotów , do c z e g o  z a w e z w a n i ze sta li A rc y  s ią  q 
gubernator, prym as, d u ch ow ień stw o , tajni rai z c y ,  
sza m b ela n i. u rzędn icy  korony w ę g ie r sk ie ,, m agnaci 1 
sz la ch ta . D nia 1 3  odjazd  z  P esz tu  po koronę, dnia 
1 6  rano o 9 e j  p rzy w iez ien ie  jej po sp raw dzen iu  toż­
sam ości, potem p rzen iesien ie w  paradzie do k o śc io ła  
zam k ow ego  Ś g o  Z y g m u n ta , g d z ie  p rzez 3  dni na 
w id ok  publiczny w y sta w io n ą  b ęd zie . D. 1 9  uroczy­
sta  podróż do W ie d n ia , dnia 2 D  p rzed staw ien ie  N .
Panu  (program  nie m ów i c z y  N . P * n tego  dnia bę­
d z ie  w  s to lic y ) . D. 541 pow rót do B u dy. T ym cza­
so w o  kompania gren ad yerów  p rzezn aczon ą  b ęd zie  na 
straż  in sygn iów .

—  O bieg m onety papierow ej sk arb ow ej w  końcu 
sieron ia  n rzed staw ia  cyfrę  z łr .  1 3 9  8 5 4 7 ,3 1 7 , to je s t  
o 3 9 , 8 7 6  z łr .  mniej n iż w  końcu lipca. I lo ść  pa­
p ierow ej m onety sk arb ow ej nie m oże p rzen osić  su m -
m y  1 5 0 , 0 0 0 , 0 0 0  e ł r .  I , ; k  t  parowy zbudowany wedle całkiem  nowego planu,

» - *  -  ^  "  -  — •
z a  r o z b ó j ,  s q d  t a k i ż  w  N e u h a u s e i  6 1 - l e t u i ą  K a t a ­
r z y n ę  W a s z k o  n a  s z u b i e n i c ę  z a  p o d p a l e n i e .

  W  obrębie m onarchii zak azan ą  z o s ta ła  m appa
w y s z ła  w  B elgrad z ie  obejm ująca S e r b ię , B o śn ię ,
Hercegowinę, C zarn ogórę , D d lm acyę , C h o r w a cy ę ,
S ło w e n ię ,  S y r m ię , P ogran icze w o js k o w e , W o je ­
w ó d ztw o  S erb sk ie  i B anat w  jed n o terrytor .um  zam ­
k n ię te , a m ającą b yć obrazem  p o lityczn ego  projektu  
dom okracyi p o łu d n io w o -s ło w ia ń sk ie j  ochrzczonym  na­
z w ą  p ań stw a  w ie lk o -serb sk ieg o .

dąe życie, uposażywszy liczną familię sw oją , zn iknął zostawiw­
szy około p ó ł m ili°na talarów długów . N adeszły  teraz  wia o- 
m ośc i, iż bogacz ten  zginął nędznie w drodze z Sydney o 
M elbourne k tó rą  dla braku funduszów pieszo odbywać m usiał, 
a  towarzystwo niemieckie se Sydney do k to rego  się udawa 
w spom ożenie, odmówiło mu takow ego, znając przeszłość pro­

szącego.
  p .  W ise  Am erykanin zajm uje się obecnie na praw dę u-

rządzeniem  poczty powietrznćj pom iędzy A m eryką a E uropą. 
Chce on zbudować balon m ający 12 5 stóp  średnicy, k tó ry  do 
połowy tylko gazem  byłby napełniony, aby się utrzym ał na 3 / ,  
m ili nad pow ierzchnią ziemi. Balon kosztować m a 2 0 ,7 0 0  do­
larów , i 34 ,3  7 5 funtów ładunku uniesie. P . W ise obrachował 
k ierunki w iatru i dowodzi, że na  3 '/a  m *i w górę wieje cią­
g ły  w iatr ku E uropie z zachodu będący skutkiem  łam ania się 
dwóch w iatrów  z północy i południa d ążący ch , tak  iż przy stó- 
sownśm podniesieniu się można kierow ać się ku  północowscho- 
dowi lub południowo wschodowi, wedle woli. A  że nie m ożnaby 
tym  samym kierunkiem  napowrót się z E uropy do A m eryki do­
staw ać, p rzeto  p- W ise tymczasem nim  odkryje inny sposob 
radzi wracać przez Syberyę, Chiny i morze Spokojne.

  Georges Sand zamierza ogłosić swoją a u t  ibiografię pod
napisem : „M a confession.“ Pożyczany ten  ty tu ł od R ousseau 
dom yślać się k a ż e , że autorka wyliczy tam  wszystkie swoje 
grzechy m iłości począwszy od „In d ian y “ aż do „ L e lu .“

 Le M oniteur de la Moselle donosi, że zamówiona od 4ch
miesięcy u  panny B odard w M etz suknia koronacyjna Cesarzo- 
wćj E ugenii ukończoną została. Czterdzieści hafciarek pracowało 

i nad n ią  dniem  i nocą.
1 —  N ew -Y o rk-H era ld  donosi, że w G reenpoint stoi w war-

chni. Jńsef Piątkowski t  J*«ef Bińkowaki c Makowa. W in-
oooty Sebak Dr. tool. I  Wiednia. Eligiusz sobolewski a Rzeszowa. 
Jan Mataozvnski, W iktor R o z w a d o w s k i  ze Lwowa. Mieozysław 
Brzeski z Tarnowa. . .

Wyjechali: Leopold M ajerhofer do «  lednia. Antoni Czerwiński 
do W r o c ł a w i a .  Leon baron Konopka do P ra g i. Petronella W ajchura 
do Choliny w Czecharh. Da mazy Bielewicz do W arszawy. W ła ­
dysław Ź-łebski do Wiedaia. Jan Kasprzykiewioz do Ołomndoa.

Wiadomości baadlowe ! przemysłowe.
Kraków d. 16 września. Dowóz zboża na targ dziziejazy bar­

dzo nieznaozny i kupująoyoh mniój niż zeszłego targu , sprzedaż 
przeto ograniczyła się na tutejszych konsumentach, którzy wszak­
że wstrzymując się od aakupna przez czas niejaki dla cen wyso­
kich, zmuszeni dziś zostali po 80 — 30 kr. przeplaoaó; z tego 
wszakże powodu sprzedaż szła z trudnością. Zyta nowego paręset 
korey po 7 '/,, 7% , 7% de 8 za prima  płacono; pszenicy nowdj 
do 301 korey po 9% , 9%, 10 do [O1, ,  !0% , 10'/. s łr . W  ogóle 
targ ten nie może służyć za podaswe cen, bo luko płacono wedle 
żądania, wszakże i tak nie sprzedano wszystkiego; z dragiój strony 
sprzedający nieodstępowali od żądań, jakoby me liozyli na zniże­
nie oeu.

Nasiona tłuste Już nie tyle pożądane 00 poprzednio i ceny szeze- 
gólaie za zimowy rzepak więcćj były nominalno. Kupowali tylko 
na potrzebę chwilową, spekulauoi o dużych partyaoh nie myśleli, 
honiozyna "odchodzi słabiej i w cenach spadła; za piękne ziarno 
ofiarują 33 do 33 '/,, ale tylko w małych ilościach, na większe ni -  
masz kopoa.

5£ronifea miejscowa ! ngnntatns.
K raków  1 7 września. Je g o  E xcellencya N am iestn ik  Galicyi 

hr. A genor G o'uchow ski, opuścił m iasto nasze w dniu wczo­
rajszym  po krótkim  p o b icie  i udał się ja k  „G azeta  Lw ow ska11 
donosi, do Ołomuńca.

  W ed łu g  obliczeń p. P e tit  dyrektora  gw iazdam i w T u lu ­
zie kom eta k tó ry  się w końcu zeszłego m iesiąca na w idnokrę­
gu  naszym p o jaw ił, w dniu 8 w rześnia najwięcój by ł do ziemi 
naszój zbliżony. 5go w rześnia oddalony by ł od mój na  2 7 mi­
lionów mil. Chyżość tego  kom ety je s t  tak  w ie lk a , ze od 25 
sierpnia do 2 w rześnia 12 milionów m il p rzebiegł. W  tój 
chwili chyżość jeg o  jest jeszcze większa. A ngielski astronom  
H in d  u trzym uje, że średnica jeg o  głowy rów na je s t  średnicy 
naszój z iem i, a  grubość jeg o  ogona przenosi 5 0 ,0 0 0  m il ,  je s t  
zatóm większą od przestrzeni między księżycem  a ziem ią. D łu ­
gość ogona wynosi blisko 4 m iliony m il. A  przecież niejestto  
ani najw iększa o b ję to ść , ani najw iększa chyżość do jak ió j do­
chodzą komety. I  tak  ogon kom ety z r . 16 80 by ł na 41 mi

k tó ry  m a być w lutym  spuszczony 
tu  zobowiązał się k o n trak tem , iż sta tek  jeg o  o.lbywaó będzie 
podróż do Europy w każdćj porze roku  w ciągu dni sześciu.

  w  I-iiryi u z.larzyt »ię w zeszłym  tygodniu następujący
tragi-komiczny wypadek: Dwoje małżonków żyło z sobą odda- 
wna w ciągłych rozterkach i w biedzie. Postanowili zatóm roz­
łączyć się i sprzedawszy swoje ruchomości podzielili się pie­
niędzm i. Że jed n ak  sprzedaż ta  niewiele im przyniosła, zastano­
wili się nad  swojóm położeniem  i powzięli zam iar sobie życie 
odebrać. W  tym więc celu udali się zaraz na b rzeg  kanału  ś. 
M arcina i tam , mąż pierw szy rzucił się w w odę, ale wyborny 
p ływ ak , wnet wyścibił z pod wody głow ę, a  spostrzegłszy żo­
nę swoję stojącą jeszcze na brzegu i niezabierającą się do u- 
skutecznienia swojego fatalnego zam iaru , k rzyknął na n ią , aby 
obietnicy swojój dopełniła. Zam iast atoli uczynić zadość wezwa­
n iu , rozjątrzona m ałżonka wybuchła gniewem i obelgam i na 
m ęża, wyrzucając m u, że j ł  chciał o śm ierć przypraw ić pod­
czas gdy sam byłby  się- z tom  wydobył. Przekonany, że po­
łowica tak i sam m iała z swój strony zam iar pospieszył m ałżo­
nek do brzegu  i tak  w ziął towarzyszkę swoJ? w obroty, że po­
słano po p a tro l, k tó ry  czutą do kozy.

-  W  Rzym ie zrobiono odkrycie wyjaśniające jeden  ustęp 
O d y ss e i Hom era. W  p o d w a lin a c h  pewnego domu „ a  E s k w il iń -  

skićm wzgórzu odkryto sześć frcskoW ’ P o d s ta w ia ją c y c h  sceny 
z podróży Ulissesa. J e s t  m i ę ^  m em ‘ J ^ n  ohraz p rzedsta­
wiający przybycie k ró la  I tak i do e6 rygonów. Je d e n  z helle­
nistów  w atykańskiój b ib lioteki P°Z"  .W obr»z‘e widok o- 
kolicy w bliskości T erraciny  Pol “  J '. \ rzy bliiszóm  docho­
d z e n iu  potw ierdziło się to  przyPuszcz ,nie * lO lsz y  wiersz sió- 
dmój księgi Odyssei s ta ł się zrozumiałym. P ort Lestrygonów
leżał przy T erracin ie. „  ,

A ntw erpski Journal pisZe : -J"Z nIe dyszano o pani
1" 'r  P0(* -Delft, <) tćm  dziwnćm zja- 
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k u rs  papierów pabiicznyeb i pieniędzy.
W ie d e ń . K urta  M < fr« jk są«  •  ż i i .  17g t  w rue t ■ •U lltl ft-pr* 

M m liU  4*/, -  pro*. 827, .  — Metaliki 4-proo. 731/,. — 
4 -p ro o . * 4*60 r. 761/ , . -  3 7 ,-p r .s . 4«ł/ , , .  — l-pioo. 191/, 
s eifSa- * 7830 r. t ło .  $0 łT/,. — A a(*karj 109'/,. —Londyn
10 k r .44. — Paryż 129 '/, AkoysBaakow. 1345. — Akcye
koDi tai. póła. P .rńya. l* 2 i . — Pożyaaka s r . 18*1 lit. A 97’/,, 
8. 10 * '/,. — Ost-D-iaaa Dampfiah. 770.

K a ra  k ra k o w s k i 17  września. Banknoty aastryae. żążają 86'/« 
plaGąSS’ , .— Praski karani ż. 102%, pl. 102'/,. — Babla srabram 
■owa a l  p a r i  . — Cwaaoygiary aowa ż. 104V, pł. 104‘lt . 
Cwaaoygłary stara ż. 104 % pł. 104. — Imparyały ż. 34 6, pł. 
34 3. — Dakaty aastryaekia i holanżarskia ż. 18 9, p ł. 19 6. 
SOfraakowa ż. 3 3  22, pł. 3 3  20.— Listy Eantawna polskie żążają 
98% pł. 9 8 —Listy lastnw ne ęallo. s knpo. ż. 93% pł. 92 '/,.

K a ra  lw o w sk i iż s la  l ig o  września. Dakal holaaż. * s łr . 4 kr. 
Dakat sea. * s ir. 10 kr. — Pólimpsryał ros. 8 s łr . 6& kr. — 
Rabat ros. 1 ałr. 44 kr. — Talar praski 1 a łr . S3 kr. -  Polski 
karaat 1 pi|eioałotówka 1 *lr. 17 kr. — Kara listów aast. w (a l. 
ataa. Instytaeie k raży tow yu: Kaploao próes kaponów 100 po 91 
ałr. 64 kr. w m. k .— ńpraełaao 100 po 93 ałr. 24 kr. — Da­
wano aa 100 ałr. — kr. — — lążano  ałr. — kr. —.

K a ra  w ie d e ń sk i a 4a(a 16 września. — Metaliki 9 3 " / i f — Niwa 
pośyoska. 8 2 '/ , .— Akaye Baaka wieś. 1320. — Aksye kolei żal. 
sal. 122% . — Agio oś fłnt» 17, e i  srebra 9 1/,.

K uru  g ie łd y  w a rs z a w s k ie j  a dnia 13 września: — wetule: Ber­
lin 100 tal. 2-m. ś. r. 91 kop. 80 d. r. 91 k. 50. — Gdańsk 
100 tal. 2-m. ż. r. — k. — d. — k. —. Hambarg 300 b. m. k. 
2-m. ś. r. 139 k. 50 d. r. 139 k. 6. Londyn 1 fot sst. 3-m. ś.
r  6  k  14  d r.  . — P a r y ż  3 0 0  f r a n k .  3-m. ż . r. 73  k . 55
d". r. 7 3  k . 5 0 . —  W ie d e ń  15 0  a ł r .  2 - m .  ś . r. 8 5  k . 5 0  d. r. —
k . — . W r o o ła w  10 0  ta l .  3 - m .  Ś. r .  —  k . —  d . r. —  k . —

M o n e t y : — pćłimpóryały ś. r. 5 k. 15 d. r. — k. _
P a p i e r y :  — Obligi s k a r b o w e  z a  10 0  r .  ż . r .    k .   a .  r  fio
k. 19. Obliji skarbowe za 4% 100 r. ś. r. 90 k 77 d. r. 90
k. 27. Listy zastawne nowe za 100 i  r. 14 k. 74 d. r. 14 k. 73
Obligaeye udziałowe na 300 złp ś. r. — k. — d. r. — k. —.
Obligaoye cząstkowe na 500 złp. ś. r. — k. — d. r. — k. —.
Certyfikaty Bankn l i t  B. na 200. żąd. — kop. — d. rs. 31 kop. 
15.— Serye wylosowano lit. — na — złp. żąd. rs. — kop. —
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf. Lik. ałp. 100 żąd. rs. 6
kop. — d. rs. 5 kop. 70.

K a ra  w ro c ła w sk i • d. 16 wrześ. — Banknoty aastryaek. 9 3 '/, i .  
Banknoty polskie 98 %, ż. — Listy aastawaa polskie dawna i 
nowa 85% ś. — Listy zastawna posaań. 4% 104% ś . , dta 
3 j%  98% ż. ■— Kolej K rak.-(órne-saląa. 93'/, ś.

Ostatnie wiadomości.

n  Ip tv lko  2 3 9  o n n  •, , “ p  ... -  ' m c m e pije . u n ia  z u  z. m. ^ c h o d z iła  ona 66 rocznicę życia.
m l  } ić pozwał!0 ”  ó C0v2diU:iem P T “  v ,  l  P e 7 r  i  Wiadomo, że w r. 182 6 komiS%a lekafska p c h a ła  na miejsce iscią twierdzić ^  ; ^  ów kometa wpadnie kiedyś na słoń- | ^  w d  4 dni p0d P ^ > ? g 4 , iż w ciągu tego czasu
ce. Z i e m i a  nasza P - r a z ,  jak  się zd a je , przez , ^  ta  k(fb ieta nie ^  w ustach żadnego pokarm u ani
oeonv k o m et, a nawev y  do siebie m ateryą kom etal- ;=» . ^ . . fftchodzą w cłowp
n ą ,  co wszakże niedało się bynajmniój m ieszkańcom jó j uczuć. : W o lo g o w .e  ** 6 ^ , Jak  m ożna żyć
łUedom yślali si? naw et tego w szystkiego, a  przec;JeźJ gdyby t a k  długo m e jed ząc  an, me p.j4--------------------------------- ----------------

pływ  kom et m ógł być uczuwanym , to w takich właśnie przy­
padkach.

Przyjechali do K rakowa °.aJr»w W ^ V 7*0 wr” Aoi“ r- b- : 
Józef baron Lewartowski, W łaW  0,1 Lowartowski a Bo-
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I Neue Zeit sobotnia opisuje przyjazd JCMci do Ołomuńca 
w świetnym orszaku; N. Panu towarzyszyli arcyksiąiąta 

I Karol Ferdynand, Karol Ludwik, Ernest, Rajner tudzież 
i książę Aleksander Heski. Ćwiczenia wojskowe rozpoczęły  
t się w piątek rano. We wtorek spodziewają się Cesarza 

Jnici na krótki czas w Wiedniu dla przyjęcia z rąk d e-  
putacyi w ęgierskiój, znalezionej św ieżo korony ś. Szcze­
pana.

—  W sprawie wschodniej nie zaszło nic nowego. Pa- 
rę wyjątków z konstantynopolitańskich listów z dnia 5go  
b. m. do Gazety Tryeslskićj, przyniósł przed parą dnia­
mi telegraf i to podaliśmy. Listy te opisują zapał armii i 
floty, odwiedziny Sułtana w obozie egipskim , skryte pra­
ce starowierców do podniecenia wojny, objawiające się 
w plakatach, a wreszcie wyjątki z Journal de Constan­
tinople o siłach tureckich i pracach fortyfikacyjnych nad 
Dunajem i w wąwozach bałkańskich.

Ciekawsze wiadomości przynosi lisi z tegoż dnia umie­
szczony w Wandererze, mianowicie co do usiłowań p. de 
la Cour, aby Porłę nakłonić do ponownego przyjęcia pro­
jektu wiedeńskiego. Poseł francuzki miał się nawet dać 
błyszeć z pogróżkami i starał się o usunięcie Seraskiera 
i osadzenia na jego miejsce Riza-paszy, który ma być 
dobrze widzianym w Petersburgu. Lord Redclifle w nie 
się nie mieszał, a pp. bar. Bruck i Wildenbruch w obec 
zabiegów p. de la Cour trzymali się na uboczu. Minister 
spraw zagranicznych oświadczył wyraźnie, że prędzój u -  
stąpi z miejsca sw ego, niżeli notę wiedeńską podpisze. 
Minister wojny, Wielki W ezyr i w szyscy członkowie W. 
rady poszli za zdaniem jego. Dodać tu wszakże należy, 
że niewiedziano naówczas jeszcze o odrzuceniu mody- 
fikacyj tureckich w Petersburgu, że zatóm namowy te 
z nowym naciskiem powtórzone znów będą.

w Drukarń* Czaau.

Do dzisiejszego Rtunera dołącza gig Dodatek. 
Aotqhi C& 4PLHM 1, *ar»*d*«a drukarni.



Dodatek do SVro 213 Dziennika „CZAS“.
^ a d e » l a n e ) .

S źnist artykuł pana Erazma Niedzielskiego umieszczony 
■w 1 9  8 * Nrze Dziennika „Czas“ , przekonywa nierównie więcój 

dobróm sercu zacnego autora, jako i o uznaniu w samym so­
bie wielkiego postępowego wykształcenia, niżeli o użyteczności 
sprowadzonego do kraju bydła z Holandyi, i o ciężkiój pomył­
ce w mych dopuszczeniach: że bydło polskie równe a nawet
przeważające przynosić może korzyści.

N a wstępie swój niby humorystycznćj powieści, zawiadamia 
p. N., że ja  poważyłem się bronić rasę bydła polskiego i wy­
tknąć sprawozdawcy z wystawy czerwcowój w Krakowie zby­
tnią chwalbę bydła holenderskiego; o n , wiedziony tylko kon- 
dolencyą dla napastniętego sprawozdawcy, powodowany tylko 
chęcią obrony dobrój sławy krów holenderskich, i uspokojenia 
jakichś poprzestraszanych gospodarzy, ujął za p ió ro , aby potę­
gą swój intellektualnój powagi ( ? ? ? )  od razu złagodzić i do 
właściwój watości doprowadzić uwagi moje nad bydłem holen- 
derskiśm zakupionóm do naszego kraju.

Oddając słuszność rycerskości i dobremu sercu p. N. wystę­
pującemu w obronie niewinności (bo sam tak ochrzcił zdanie 
sprawozdawcy z wystawy krakowskiój, za co wiele wdzięczności 
zyskać nie musiał), a przytóm osłaniającemu dobrą sławę krów, 
i kojącemu postrachy spokojnych dotąd gospodarzy, wyrazić mu­
szę , że wyprawa ta do walki rozumowania, z większą odwagą niż 
siłą przedsięwzięta, cokolwiek się niepowiodła; strategiczne al­
bowiem obroty swe sparaliżował szanowny autor przypadkowymi 
zapewne? kontradykcyami i fałszywemi atakami tak , że w miej­
sce zapowiedzianego szumnie zwycięstwa przywiedzeniem uwag 
mych do właściwój w artości, mimowolnie bojował z widoczną 
moją korzyścią.

Daruje mi p. N. najprzód tę uw agę, że gdy według słów 
własnych już cała Europa? i najpierwsi znawcy, których z ka- 
talogiczną znajomością tak obficie wylicza, przyznali palmę 
pierwszeństwa pod każdym względem bydłu holenderskiemu, e- 
pilogowa obrona sławy tegoż bydła, po orzeczeniu Europy i 
zdaniu pierwszych znawców (mimo to, że nie przeczę aby w ich 
poczet p. N. się nieliczył), staje się nie tylko niepotrzebną ale 
nawet zbyteczną; bo powadze europejskiego wyroku p. • wąt 
pię aby mógł pomódz albo ubliżyć, a dla antipodów spor nasz,

£-227; - w
„ „ u . .  ■ ” >■»*->' *b>“
wtórzył że nad zasługę pochwalił bydło holenderskie będące
„a wystawie; bo to ani zbytnią mlecznością, ani ogromem bu­
dowy zupełnie nie celowało, a do tego żaden bezstronny me- 
mógł dostrzedz owych korzyści, jakie po kilkomiesiecznćm po­
bycie jego w kraju już się okazać miały. Gdyby ten gniotący 
sprawozdawcę ciężar mego zdania o tyle ulżyć się nie mógł, 
ażeby swobodnie wraz z rycerzem swój barwy był w stanie po- 
fatygować się w odwiedziny wszystkich krów holenderskich, i 
to nie w tak dalekie strony jak  Saksonia (dokąd mnie p. N. 
tylko po dowiedzenie się przyczyny chodu bydła holenderskiego 
i alga erskiego w niektórych tamecznych stajniach wyprawia) ale 

- L i .  bliżói w k ra j, w nasze strony, do miejsc zaledwo o 
kilkiTm il oddalonych od mieszkania p. N.; gdyby tam okiem 
pilnóm rozpatrzeć się chcieli w chodowli, w każdodziennych i 
summarycznych wydatkach mlóka, w zyskach, p o lk a c h  a za­
razem i kosztach utrzymywania; gdyby przyjęli d h  ułatwienia 
tój badawczćj podróży mój drogoskaz i zaczęli swoj przegląd 
od wybrzeży naddunajeckich, gdzie widzieć można tyle przesta­
wionych przymiotów krowę holenderską z p-zeszłorocznego trans­
portu , w oborze znanego z racyonalnego i  postępowego gospo­
darstwa właściciela, którój w trzy tygodnie po wycieleniu, mi­
mo najczerstwiejszego zdrowia i wybornego apetytu, musiano 
dla ratunku potomstwa od głodowój śmierci, przybrać za mam- 
kę krówkę nie w Leuwarden lecz w Czchowie kupioną; gdyby 
wstąpili dla wytchnięcia po takiój zgrozie do sąsiedniego dwo­
ru i zobaczyli tam w stajni dwie holenderki, co jak  matki ry­
walki jedno cielę ostatkami swego mlóka żywią; gdyby ko Jej no 
wszystkie odwiedzili obory gdzie tylko holenderskie znajduje 
się bydło, przypatrzyli się w stajni samego p. N. sławn j 
wie która przez 7 miesięcy przed wycieleniem kropli mewy a
mlóka i do dziśdnia dosyć z nim skąpi; gdyby raczyli me mi­
nąć i mojćj Doświadczyńskiój; a na tenczas, po zrea” '1"10W 
„Jck  n i. L  M .  1 . . .  •  < * C 0 -
warunkowo sąd i wyrok ich sumicmow. i ocrcwosco J
pełnie ufam , prosiłbym o ogłoszenie zyskanych przeświadczeń
publicznie, i  Jawny je s tem , że p.
żnie z obrona, a sprawozdawca na przyszłorocznój wystawo 

r u p c J  ow . j j i  W
kunastu sztuk sprowadzonego |bydła z o . y N

W  dalszój zawsze humorystycznćj ro.prawie tw .erd.i p. N
wiedzieć czy żartem , czy poważnie, że k owa epszą kar 

~  paszą niepowinna iść w zawody o wydatek m lek a^  kro 
wą gorzdj żywioną że wszelkie porównawcze pró y gfl Ó 
odbywać * £  ^  ; bexwzględnie pod jednemi warunkami;
to je s t: aby do próby zestawić krowy w jednym i tym sa y 
dniu narodzone, w jednój i tój samój chwil, pobrane, wy - 
lone etc. słowem, jeżeli wzrost i maść dodamy, absolutni 
wne i jednakie. To trudne zadanie w wezwaniu mćm do próby
0 zakład pominąłem, zostawiając wszelkie wynikające ztądprze- 
wagi i awantaże krowom holenderskim i moim przeciwnikom.

W  krótkicła odstępach rozsypując dowcipy zapomina p. JN. o 
własnych orzeczeniach i zasadach. I  ta k , utrzymując, w obronie 
holenderskiój krowy, że krowa im mleczniejsza tóm rzadsze wy 
daje mlóko, zaraz potóm utrzym uje, także w obronie bo ende- 
rek że najmleczniejsze w świecie krowy holenderskie najlepsze
1 n^jtłuściąj«e m ąjł mldko; to *nowui że niepotępm ***? by‘

dła krajowego, a nawet przez łaskę swą przyznaje mu niejakie 
zalety, a o kilka wierszy niżćj zapytuje: czy widziałem gdzie 
stajnię złożoną z bydła polskiego? jak  gdyby p. N- nie wiedział 
że nasi ojcowie także mlóko, sdp ; m;la}0) nie od renów ale 
od krów zyskiwane jadali.

Pomijając różne i rzadkie przydarzenia z artykułu p. N . jak  
naprzykład opowiadanie o jakichś poprzestraszanych i zasmuco­
nych gospodarzach postawieniem mego horoskopu, których po­
cieszać zrobił sobie zadanie; to znów że zewnętrznym znakiem 
każdego postępowego gospodarstwa są krowy holenderskie, a 
przynajmniój dążność do ich posiadania, i tóm podobne; pomi­
nąć nie mogę czułe a przytóm ciekawe finale tegoż artykułu, 
w któróm mocno p. N. boleje: to nad ową znaczną liczbą go­
spodarzy, co przez jakiś naturalny wstręt i niezrozumiałą nie­
chęć do ulepszenia gospodarstw a w następstwie i poprawy swe­
go mienia, zapewne jako obłąkani na pożałowanie zasługują,
to znów nad nieudolnemi gospodarzami, którzy niepotrafili wzbić
się do wysokości światła owych postępowych, co wynaleźli ta ­
jemniczy dotąd środek za pomocą sprowadzenia kilkudziesięciu 
sztuk bydła z Holandyi, podnieść z upadku i na wieczność u- 
trwalić całą rassę biednego i mieszańcami zwiedzionego bydła 
krajowego. Rzeczywiście wielkie a  nawet cudowne zadanie. Ale, 
to nie dosyć. Trzcz ogłoszenie mego zdania ci retrogradowi i 
ci nieudolni gospodarze, to je s t: nieposiadający bydła holen­
derskiego, zezuchwalili się tak dalece przeciw postępowym, to 
je s t : posiadającym bydło holenderskie, że otrzymując broń z mój 
ręki formalnie podnieśli bunt przeciw tylu zasłużonym koło do­
bra publicznego postępowym, Co w}asnych potrzeb i mnie­
manych własnych korzyści sprowadzili bydło z Holandyi, a  słabsi 
co do wstępnego nie należą bnjU) nabyli sposób uniewinnienia 
się przed trybunałem .*p8tępowyuh. O tych gorszących wyda­
rzeniach nic niewiedziałem, i mając przekonanie, że w kraju na­
szym prawie równo postępuje gospodarstwo, nieznając ani retro- 
gradowych ani nieudolnych gospodarzy, zrobiłem sobie zadanie 
oznajmić publicznie, że przy lepszóm i staranniejszem chodowa- 
niu bydła polskiego bez znacznych nakładów , bez ponoszenia 
bieżących i nieodzownych kosztów utrzymania bydła zagraniczne­
go, potrzebującego zawsze pewnego nagrodzenia za zmianę kli­
matyczną, te  same a nawet przeważniejsze osiągnąć można po­
żytki.

Z całości artykułu p. N. uznaje za zbyteczne wszelkie dalsze 
przeezerfia tych samych korzyści z bydła holenderskiego u nas, 
jakie w swój ojczyźnie i w sąsiednich jój krainach niezawodnie 
przynoszą— gdyż różnica klimat i i różnica paszy wpływają bez­
sprzecznie nie tylko na zmianę w użyteczności ale na zmianę ca­
łego organizmu zw ierząt,—  i E. Hering profesor weterynaryi 
w Stutgardzie w tłumaczonem z angielskiego dziele przez M. 
Y ouatt o chowie bydła wydanom, słusznie wspomina: że: „Das 
„grosse Geheimniss wenn man in der Zucht gliicklich seyn will 
„besteht darin eineu Staram iu  woehlen der dem Boden und 
„dom Klima angemessen ist; hieraus erklart es sich, warum 
„Racen w e lc h e  in  g o w is s e n  G -e g e n d e n  fiir u n s e h e t z b a r  gelteus ich 
„in andern vóllig u n n titz  e r w ie s e n  haben44 s t .  3  8 . —  b o  bydło 
z  Holandyi z a p r o w a d z ić  w s z ę d z ie  s i ę  p o z w o l i  a le  n i e  p r z y n ie s i e

n . 2 1 . s t. d. Concurs. c ^ - a )

Z ur provisorischen Aufstellung eines S teiier-In ­
spectors und zweier U nier- Inspect or en in dem 
Herzogthum Bukowina.

Da die Organisiruog der  politisohon Behórden fu r  dio Bukowina 
deranaohet erfolgen wird ,  sa f*nd das  hnhe k. k. F inanz -M in is te -  
rium lau t  hcrabgeiaogtera E r la s sc  vom 12ten d. Mts Z. 19553/2983 
im Sinue des ’§  8 dar  al lerhochsten Bcstimmungen fiber die E in -  
r ioh tnng  und Aratswirkeamkeit  dar Kreisbehorden dio provisor isehe  
Aufs te l lung  vcn S teuer -Inspek to ren  u®d U nter inspek torea  sohou „ 
derm sl  h icr lands zu veranlagsen.  , . ,

Dom zu F-.dęo wird iu dem Kronltndo Bukowina nta p rov iso r i -  
Boher S te u e r - Ia a p e o k to r  mit dem Gehulte von 000 fl. CMze und 
mit dor IX. D ia ten k la sco , dann mit dem Range oines F iu a n z - B e -  
z i rk s -K o n n n is s a rs  usd  zwoi provisorisohe U n te r - ln sp eo to re n  mit 
dem G shalte  von 700 fl. nnd C00 fl. CMze obenfalls mit der  IX. 
Diateuklnase und mit dem R ange von F i n a n z -  D irec t ions- K o n z e -  
pisten  beatel lt  wordon.

Z u r  K in bnngung  der  Koinpotens-Gesuohe w ird  der  Term in  bis 
xOsten Sep tem ber  1853 fes tgese tz t .

Die Bedinguogen welclia vou dem Kompetenten fu r  die bezeiob- 
oe t-n  D.enetstel lou ver lan g t  w arden  sind fo lgende:

1)  Die Naohweisung der  a l lgemeiacn E rfo rd e rn is se  zum E in t r i t t  
in don StaatsdiauHt fiberhaupt.

3 )  Sind i t  der  Regel die mit gutcn E rfo fge  znrfiekgelegten Ju -  
r idUoh politisohon Studien and dio K ennta iss  d e r  S t c u e r v e r -  
w al tnog  insbo-ondero naehzuw eises .

AuonahmsweiBe konnen auoh solche Bew erbor  berfiekcichti-  
g e t  w erden ,  welohe die ja r id iseh  politiaeben Studien  n icht 
nachsuw cisen  vermogen, Jedo h  duroh ih re  f ruhe re  Dienotcs-  
ste llung .  ihre  p rak t ischc  Tfiehtigkeit  fu r  die politischc und 
S touer -V crw aU ung vollkommen b e w a h r t ,  odor duroh ihre  
Vcrwondung boi den K atas tra l -O pera t ionen  sich a u s g eze ich -
net  habrn .  .  .  .

3 )  Die Nachwoitiiing der  Dcutaohon und wo moghoh der  L a n d e a -
spraehe .  ,

1 )  Dio Naohweisung des L ebcnsal tera  und der  Ailgahe des v e r -  
oheliohten oder  iodigcn Standee.  ,

Dio Gt.suohe aind an das P ias id ium  der h ierort igcn  k. k. 
S tener -D irco t ion  eu riohten  and so f e m e  dor 
offeotliohcn Diensten s te h e t ,  im W e g e  der  nnmitte ? 
geset / .ten B ehfirde , sonat abe r  ini YVege der  
horde zu uberre iehen. ..

Vom Prasid ium der k. k. S ten e r -D  reouon u
T schc toow i te  »m 19 A n g n . t  1853. ,  , .  . ,

F ranv . Schmnck. m. p. *• »• L ,audeapratsdcnt.

Uwiadomienie
względem wgkladu nouk w c. k. Instytucie Techni­
cznym w Krakowie w roku szkolnym  1 8ó3 /i t  i o 

wpisach uczniów do tegoi Instytu tu .
In s ty tu t  t e th n io zey  w Krakowie  w e d łu g  do tychczasow ej  tw o jć j  

o rg a n iz a o y i ,  obejmuje oddzia ł  techniczny ae s z k o łą  r e a ln ą  i s z k o łą  
kup;c o h ą ,  naś to  z Ins ty tu tem  po łączo n a  Jest  s z k o ła  sz tuk  pięknych 
i szkoła, muzyki.

W  oddziale techn icznym  z n auk  m atem atyczno-f lzyezoych  w y ­
k ł a d a j ą  s ię :  M a tem atyka  w y ższa .  F iz y k a ,  Chemia  ogólna i z a s tó -  
ro w au a ,  M.aoralogia i Googoozia,  Geom etrya  w y k r r ś ln a ,  Budowni­
c two ądowo i w o d a e , T echnologia  m echan iozna ,  Geometfy a  p r a -  
k tyosoa ,  McchaniLa, T e o ry a  g ospoda rs tw a ,  B u chs l te rya ,  R y su n k i :  
nrchilektoniezne,  o rnsm entów  i msehin, Modelowanie w w a r s t s t a c h  
s t o l a r s k i m  i t . k a r t -k im ; j  . . d a  k o . n o .

a n : „admorskictro  k l im atu  H o landy i  an i  bu jn ie jszych  i de-  I W  dwóch kum a ch  so k o ły  rea ln e j  w y k ł . dają nip: Religia  i Mo- 
S0D* °  r a ln o s o ^  J ^ s ^ k i  : po lsk i ,  a io m ie rk i ,  f rADcaski  i r o s t y j u k i ;  H i s to r y *

likatnych pasz holenderskich
Zakończam tym dodatkiem, że p. N. jakby instynktem mimo- 

wiednym wiedzion po różnych argumentach, dowcipach, cytatoch, 
przekonywaniach i dowodach liczbowych, naiwnem ale bogobojnem 

- w dwóch-arkuszowych kolumnachwyznaniem obalił wszystko co
naopowiadał i nadowodził; że skutki i zamierzone cele spoczywa­
j ą  jeszcze w ręku Boga, i że sam mając rok byd o holenderskie 
w swój stajni, jeszcze nie wie, je«<?e w nadziemsk.ój szuka sfe­
rze tych pewników, które skreślić i ktoremi przyprowadzić moje 
wnioski do właściwój wartości w całym artykule usiłował.

J a  tylko tego żałuję, że widzę iż żadna polemika, choćby 
w najważniejszych kwestyach prowadzić się nie d a , bez rozpasa- 
nia namiętności i naruszać osobistych; jaką bronią zaczepiony zo­
stałem, taką się zasłonić musiałem- 

w Dołędze 8 wsześnia 1853-
Aleksander Giinther.

Oiimtoiutffjuiu].
r v  , t  l l f t 1 „  • „lorthea Besctzung dor bei dem M agi-

-J-1 ’ ^ ur Pf 0y i8*° ctcllc eines S e k re ta r t,  womit der
stra to  in Bochnia erlcdigtcn Ot GuIj en CMzo verbundea ist ,
Jah rgebalt von fu-fftundert (»00 ‘‘V .
w ird  hierm it  de r  Concurs  be,egteB Gesnclie bi,  , 6 ten

D e Bcwcrbeu habeu ihre g6 i^r c ieamte nnd z w a r ,  w enn  sio 
October 1. J .  boi dem Boclmiser  v o p je s e t i t c n  f l e h o rd e , und
Bobou augosteirt  s i n d , mittelst  'h  gtch mitUe, 8t deg K re i i .

t t '& Z t t S f t + s x r  -  -  
I] S f
o )  fiber ~ £ b H U i s a  der  deutsehen, la te in ischen und poluischen

d)  a w ° d has un tadelhaf tc  mor»li»obe F a h l e kci ten ,
V erw endung  nnd b i .hór ige  Dicnstle is tung, und z w a r  u b e r l e t z -  
te re  so,  dass  darin keinc ub e rg» "* en  w e r d e ,  a u s z u -
weisen .  Sohlieselich habeu Belbe »n*ugeben ob und im w e l -  
chem Grado sia mit den iibngen Beamten des B ochm aer  Ma­
g is t ra te  v e rw an d t  oder versohw agert  Bind.

Von der k. k. Gubernial-Commission.
Krakau 2tea September I 86*’ k

J c o g ra t i a ;  i  Matem atyki e l r m e n ta rn e j : A ry tm e ty k a ,  A lgebra ,
P la n i ro c try a , S n bdnm ctrya  i T ry g o n c m e t ry a  p ł a s k a ,  Zoologia  i 
Botanika, Rysunki ,  Kaligrafia .

IV k*kole kup ieck ie j dla p rak ty k an tó w  i subjektów h an d lo w y c h :  
Raniiuuki kupieckie,  Bunha lterya .

IV szko le  s* tu k  p ięknych: R y s u n k i  począ tkow e ,  R y s u n k i  z a n ­
tyków i m odel i , R y sunk i  i M a la rs tw a  k ra jo w id o k ó w , M alars two, 
R zeźb ia rs tw o , A natom ia  m a la r s k a ,  P e r sp e k ty w a ,  E s te ty k a .

IV szko le  m u z y k i : N au k a  F ortep ianu  i O rzan ó w ,  G ra  na in­
s t ru m en tach  dętych i sm y c z k o w y c h ,  Ś Pi c «  kościelny, Śpiew d r a -  
m a ty o tn y .

W p isy  nesniów do Ins ty tu tu  n a  ro k  szko lny  1853 ', ,  rozpoosną 
się  z dniem 26 i t r w a ć  będą do osta tn iego b. m i r . *  k an ce la ry i  
D y rek to ra  oodt iennie od godziny 9 do 11 r a n o ,  a  od 2  do 4̂  po 
południo. L is ta  uczniów zam kn ię tą  zostanie  w dniu 15 października. 
Otwaroie  nauk nas tąpi  dnia t  października.

Uczeń p rzy b y w ający  r.a k u m a  techniczne ,  winien z ło ż y ć  Świa­
dectwo a odbytych nauk w szkole  r e . ln ó j  wyźszój,  lub g im n a z ju m  
w y ż s ić m .  Uczniowie zwyczajn i  kursów  teohm cznych ,  s ł u c h a ją  
u .u k  w ed łu g  obranego zaw odu ,  w sze lako  nim p rz y s tą p ią  do nauk  
g łó w n y ch  technicznych, winni nojprzód s łu c h a ć  przedmiotów p rz y ­
go tow aw czych . Każdy uczeń winien nnjmmćj w  Jednym roku  uczę­
szczać  na  dw a rzedmioły  naukowe i z tych  ezamen roczny  z ł o ­
żyć. Uczniowie nadzw ycza jn i  winni cd D y re k to ra  ł y s k a ć  pozw o-  
lonia do s łu c h a u ia  nauk ob ranych  w tym  oddtiale .

Aby uczeń nowo p rz y b y w a ją c y  m ó g ł  być p rzy ję ty  do s z k o ły  
re a ln ć j .  winien  z ł  ży ć  św iadectw o z odbytych  nauk  w  szkole r e ­
alnej n iższój,  lub g im uazyum  niższćm, albo z ło ż y ć  e ia m e n  z nauk 
na  s z k o łę  r e a ln ą  n iższą  p rzep i janych .

Do s z k o ły  handlowój p rzy jm ow ani  będą p rak ty k an c i  i subjekoi, 
z o s ta ją c y  w obowiązku u kupców k ra k o w sk ic h .

Ż y c z ą c y  uczęszozać  do s z k o ły  sz tu k  p ię k n y c h ,  lub do szko ły  
m n zy k i ,  winni się w y k a z a ć  św iadec tw am i azko lnem i,  albo św ia-  
dsotwami z do tychczasow ego  sw ojego  za trudnienia .  z w a -

Uozcń p rzy  w p isach  z ło ż y  do ty ch czaso w ą  o p ła tę  n,‘n®r,, r *dj , i , p u  
ną  8  z ł p . ,  zaś  do s z k o ły  muzyki 12 złp. Nadto n0*eeI i ł r o e ze. 
teohnicznego ty tu ł e m  taxy  z ło ży  2  z ł r .  mk. za  V'erwJ ioiea z ło ż y ć  

U ozeń ,  aby  b y ł  uwolniony od o p ła ty  **ko,aeJ ’0) potwierdzone 
św iadeo tw o ubóstw a  miejscowego urzędu p a r a n a  » 
p rzez  w ła d z ę  m iejscow ą cywilną.  Jg  3 p a ź d z ie rn ik a ,  za ś

E xam ine  popraw cze odbędą się o d ^  ^  eIftsie na  w p isy  p r z e -  
w s tępne  uczniów nowo Pr i y b ? ! r ^ % ó n i a  l 8a3  r - 
znaozonym, — Kraków  dn a  w ^  T60hnicznego

(9 1 9  1 3 )  Z * o r Dy r f l t t or  o. k .  In s t .  Tech .

N. 3337.
C. K. T R Y B U N A Ł (913)

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
ypxywa w szystkioh m ogących mieć prawo do spadku po Fejgli  

.  T a le ró w  Rozenbergowć] pozostałego , sk ładającego się  z po­
tow y domu w Chrzanowie w Wielkióm K sięstw ie  Krakowskidm



Dodatek do Czasu.

„  Ominie  X V II .  L .  183 p o ł o ż n e g o ,  l ic z b *  . k * j a * | I " y  A« k - 
n e g o .  a ż e b y  * p r a w a m i  s w e m i  w c i ą g u  t r z e c i ;  “ “ ■ ' S ^ e k  r z e -
T ry b u n a łu  z g łos i l i  s io ;  w p r z y d a n y m
ozony p o d a j , - e m u  L ipm anow : , Dw orze  W aohzm anom  P
z o s ta n ie .  — K r a b ó w  d n u  4  s ie r p n i*  r .  13 • •  w  p łuH,  zyńak i .  
( ! - 3 )  S ę d z i a  prc» .  H rze / tu ł ik i .  — &• --- --------------------

T 5 i n b m f t c | u i i g .

i , r  k .  H i u p t s t a d t  K r a k .  u w i rd  
[N . 1 5 ,7 0 3 . ]  V om  M a g i s t r a t e  ( ^  H(n ^  u h p  V o r m i t t a g ,  einc 

b e k a n n t  g e g c b c n :  d a  s  ara  » „ h t u n g  d e r  S ' a l t U o l i c n  W a g -  un<f 
o ffcn t l iche  L i z U a t io n  z u r  e n  i t en N o v em b er  185 3  bia  dah ln  
M a a s g e f e l i a  a u f  die  H e r . o d ^
J85C  a b g e h a l t e n  w e r d e n . ^  dcV e i h j a h r ig e  Pa c iU sch i l l i i .g  von  439  fl. 

Z u m  A u i r u f , p r e ^ e j()0o e l j  V a d ;um zu c r l c g e n  s ind  f e s tg o s c t z t ,  
40  k r .  C M . ,  ł ' ® ,' h  A o b o ih e  u o t e r  dem  F i s k s l p r e i s c  a n g e n o m m e n  
duch  w e r d e n  a 01-,

w e r d e n .  ^  V c r h a n d i n n g  w e rd e n  U n to rn o h m u c g a lu e t ig e  m i t  dera 
B e i s a t z e  v e r g e l a d e n ,  da sa  die f e : n  i c n  L i z i t a t i o n s b e d i n g u i s i o  in 
d e r  h i e r a r a t l i o h e n  R e g i s t r a t o r  e ingeE cben  w e r d e n  k o e n e n .

V om  M a g i s t r a t e  d e r  k .  l l a u p t e t a d t  
K r a k a u ,  a m  l ć t e n  S e p t e m b e r  1853 .

c^2) O b w i e s z c z e n i e .  o-*)
M a g i s t r a t  k ró l .  g ł .  m i a . t a  K r a k o w a  p o d a ję  do p . w s z c c l i n e j  w i a ­

domości : i i  n a  dniu  2 2  b. m. o g o d z in ie  9tćJ r a n o .  p u b l ic z n a  i c y -  
t a o y a  w  oe ln  w y d z i e r ż a w i e n i a  d o c h o d ó w  z m ie j s k i e j  w a g i .  n a  c z a s  
od *1 go  l i s t o p a d a  1853 ,  a ż  do I g o  l i s t o p a d a  1«5 u  w  g m a c h u  m a g i -  
a t r a tu a ln y r a  p r z e d s i ę w z i ę t ą  zo s ta n ie .

J a k o  ó e n e  w y w c ł a a i a  s t a n o w i  s ię  r o c z n y  c z y n s z  w  k w o c ie  M  
4 3 0  k r  40  m k . ,  z k tó re}  10° 0 p ro c e n t  J a k o  v a d iu m  z ł o ż o n y  byc  
m a ;  J e d n a k ż e  o f e r t y  i poniżój  c e n y  p r z y j ę t e  z o s t o n a

Do u d z i a ł u  p r z y  te j l i c y t a e y .  a r c h i w u m
d o d a t k i e m ,  że  b l i ż s ze  k o n d y c y e  l i c y t a c y i  w
przejrzeć można. . . w

M a g i s t r a t  k r ó l  g ł .  m i a s t a  K a k n w a ,  d. 10  w r z c ó n i a  1853

.liunim uidjunn.
TN 19 1 2 7 1  W e g e n  U i b e r l . a s c n g  d e r  H c r . t e l l n r g  d e r  im  J . h r e
LiN. u , i 4 < . j  » e g « i  «  u>i»ianhha.nke im  U n t e r u e h m u u g s -1 8 ' 0  a b g o b r a n n te n  s l a d t i s o h e n  F l e u o h b a n i t e  i u  ^

w e g e  m it  dem  K o s t e n a u f w a n d *  v o n  I 5 , n 8 9  fl. Limita tion
ara  2 6 s t e n  1. M. um 9 D h r  V o r m i t t a g  e .n e  o f f e n th c h e  b i z i t a t i o n
h i e r a m t s  a b g e h a l t e n  w e rd e n .  . „ » POrhnn

Z u  d ie a e r  V o r h a n d lu n g  w e - d e n  U n te r n r h m i i n g s l u e t i g c  v e r s c h o n
m i t  e inem  V a d iu m  pr .  155 9  fl CM. v o r g e l a d e n .

V o m  M a g i s t r a t e  d e r  k.  H a u p t s t a d t  
K r a k a u ,  a m  1 I t e n  S e p t e m b e r  1853 .

C947) O bw ieszczenie.
W  c elu  w y p u s z c z e n i a  w d r o d z e  p rz e d s i ę b io r s tw *  o d b u d o w a n ia  

m ;e j s k i c h  J a t e k  w  r o k u  ! 9f>0 p r z e z  p o ż a r  z n i s z c z o n y c h , z ■ « « * -  
dem s u m m y  1 5 ,5 8 9  z ł r .  2 7 3/, k r .  w  m k . ,  odbędzie  s ię  w  M a g i s t r a ­
c ie  d n ia  2 6 g o  b. m. i r .  o g o d z in ie  9 te j  z r a n *  p u b l ic z n a  l i c y t z c y * ,  
do k t ó r e j  p r a e d . i ę b io r o y ,  o p a t r z e n i  w  v a d iu m  w  k w o c i e  15 5 9  z ł r .  
m on.  k o " ,  z a p r a s z a ł a  s ię .  .

Z  M a g i s t r a t u  k r ó l .  g ł .  m i a s t a  K r a k o w a ,  d. 14  w r z e ś n i a  18->3.

Staraniem i nakładem  I f f iU K lA  W IESIA w Krakowie
za dni najdalej 14 w bieżącym miesiącu wychodzi z pod prasy i jest do nabycia

m
n a  Stok

Ani starań możebnych, ani znacznych kosztów nie oszczędzałem, aby ten d rugi, że tak  się wyrażę CO ■»/. IU V \l  34,  pod

k a ż t ; : : ; agiędem i

C c n » Pt e g O Ż  ^ p o n w m o  S k u n a l  7 o  osnowy p r z y łą c z o n y c h ^ ^ w ^ tó ^ ^ o r n im 0 większćj objętości, co do liczby arkuszy, ,

co do gęstszego o l m l c s z c z d l  ,  " * W i  > dzislaj  niniejszćm foi ponawiam. Poka-
Przeszłego roku wy j w  w  , o rze c Z y ta n e  n a  ro g a ch  u l ic  m im o ch o d em  ja k ie  o g ło s z e n ie ,

zało to doświadczenie, 1 C z a s o p is m a  n ie  z a t r z y m a  w  p a m ię c i  s z c z e g ó łó w ,  k tó r e  k u p ie c ,
r z u t  p r ę d k i  o k a  . . .  Hl% * _ m ie& ln ik n r o  g n a łb y  c o d z ie n n ie  c z y te ln ik o m  p r z e d  o c z y  p r z e d s ta w ić  
p r z e m y ś le ć , p r ^ d y ^ n r e a i u b  r* e m t<  ̂  M f który codziennie jes t w ręku
że zatóm umieszczę [f\ ^  ILi IŁ IN  “ doniesień o tym lub owym przedmiocie przyłożyć może. Ogłoszenie przed-
wszystkich s t a n o w o '^ ’ ep: j się o "P° , 0iecalnemi na tóm polu. —  Wzywam więc uprzejmie wszystkich w tćm intere-
miotów i firmw S t » l y «>* - najkorzystniój m ogębyć I, po(, ,ynili _  „  \ l n j d a l p j  d o  p o t o w y  W r z e ś n ia .  -
sowanych, żeby jak  n j p  mój zgłoszenia s ę P formatu książki drukiem drobnym lub za przestrzeń takiegoż 6 kr. mk.
t S *  Cena od każdego wm sza w połowie PnblicZnoóei, że mając Kok K ALENDARZA PO W SZEC H -

Równocześnie pozwalam sobie zwrócić leszcze uwagę oz j . _
NEGO moiego wydania, w pewnćj ilości na składzie Wt v  i i u o * u • i i j *JNH/Iau, mojego } , łrfp_v „ . -„„„wicie z tego powodu, że w Kalendarzu na rok 1854 będzie dalszy ciąg rozwoju me-
dnoóci i nabycia t ^ t ó r z y  go m ają _  , t  zamówienia we wszystkich księgarniach Państwa. J .  W ild t.
których materyj. —■ tSabyć g0 można wprost u mnie, aiDo p -.e

Treść Kalendarza Juliusza W ildta na rok 1854.
D) €zęśc lite racka: a) Życiorysy znakomitości literackich: K ra­

szewskiego, Korzeniowskiego (z rycina­
mi) i Mikołaja Kopernika, 

b )  Brama Floryańska (z ryciną).

.Kiillillllrtfljlllt!].
r \  15  2 8 9  1 Vom  M ag i  t r a t ę  d e r  k .  H i u j  t s t t d t  K r a k a u  w i r d  b e -  

k a n n t  g g e b e a : d a s .  a m  2 3 » te n  1. M. u m  9  D h r  V o r m . t t a g . r a u c

offen t l iche  L i z i t . t i o n  t u r  V c r p a r h . u u g  d e r  N “ , ‘ u n * « BnJ " t e r  l 8 5 3  
ao h em  S c h l a - h t h a n s e ,  a b f  die  P e n o d c  v o m  l a t e n  N o v e m b e r  1853
bis d a h in  1 8 5 6 ,  a b g - h a l t e n  w e r d e n  w i rd .

Z u m  A u . r u f t p r e i . e  w i r d  d e r  e i n j a h r . g e  P e c h U c h d U g  p r -  5 
4 3 a k r  CM  w o v e n  1 ( l ° 0 a i s  V a d iu m  en e r ł e g e n  s lud  f o s t g e . e t e t ,  
do oh  w e r d e o  a u c h  A n b o th e  u n t e r  dem  F i o k a l p r e i s e  an g o n o m m e n .

II t r o n  w e rd e n  U n t e r n e h m u n g s l o - t i g e  m i t  dem  B c i* * t« e _ v o r g c la  
d - n ,  d a . a die  fo r u o re n  L i r i t a t i o n a b o d in g n i s s e  in  d e r  h i e r a m t l i c n e n  
R o g i p t r M u r  e in g e s e h e n  w e r ż e n  k S n n en .

V o m  M t t g i i t r a t e  k .  H ^ u p U t a d t  K r a k a ń  ara  P Sep tem V e r  185o.

( 9 i 5)  O b w i e s z c z e n i e .  0 - 3)
M a g i s t r a t  k ró l .  g ł  m io s t  K r o k o w a  pod j e  do p o w s  echnó j  W ia­

d o m o ś c i .  i* na  dniu  2 3  b lit. i r .  o g o d ż id le  9 .ć j  * r u n .  p u b l i c , „ a  
nlna l i c v t a o v *  do w y d z i e r ż a w i e n i *  d o ch o d ó w  z r z e z a ln i  m ie j -

iliS  »  aii .  •• '■ ■* '•  "" ,8 i‘ "
. I ( ™ * : * r  ’

z ł r .  4 3 * / . ‘ k r .  m k . ,  z k ió r e g o  lO ty  p r o c e n t  J s k o  v a d ,a ,n  y
być  m a ,  j e d n a k o w o ż  o f e r t y  i poniżój  c e r y  p r z y j ę t e  *ostai»ą.•

Do tć j  l i c y t  e y i  w z y w a j ą  *ię  J i rzeds  c b io re y  z  t y m  
żo d i l s z e  k o n d y c y e  l i c y t a c y i  w  t ta te jszem  a roh iW um  p r z e j m a

b yc  m " p | j ()g. s t r ń t n  k r ó , g t  nii a e t a  K r a k o w a  d. 9 w r z f ś o i a  1 8 5 3 .

N . 2 5 3 .  C . K . S Ą D  P O K O J U  ( 9 0 5 )
Okręgu  / / / .  M ogilskiego

S tó s o w n ió  do a r t  5'4 u s t .  o w ło ó c .  m a m o w u l .  i n a  z a s a d z i e  a r t .  
12  u«t . h y p .  * r .  1 8 1 4  w a y W a  m . j ą o y o h  p r a w o  do s p a d k u  po n ic -  
g d y  F r a n c i s z k u  W a l o * k k n ,  w ł o ś ć  z w s i  P l e s z o w a  p o i o s t a ł e g o  
z d om u  N 3 9 ,  s t o d o ł y  i g r u n t u  19 m o r d ó w  do t e g o ż  p r z y w i ą z a ­
n y c h  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę ,  a b y  ż p r a w e m !  s w e m i  do s p a d k u  te g o  
w  p r z e c i ą ż *  ńtiosięUy t r z e c h  z ę ł o s i l i  s ię .  po u p ł y w i e  bow iem  o a n a -  
c zon-‘go  t e r m in u ,  s p a d e k  pom ien iony  a g ł a s z a j ą c e m u  s ię  J ę d r z e j o w i  
W a l c z a k o w i  J a k o  s u k e e s s o r o w i  i n a b y w c y  p r a w  od w a r ó ł . u k o e s -
s o r ó w  c a ł k o w i c i e  P » .V * nftnym. ^ 8 t* " ‘e„- 

K r a k ó w  d n ia  2 * 0  w r z e ś n i a  ( 8 o 3  r
7 .  S h z o w a k i .  — w .  K o r c z y ń s k i .

ODDZIAŁ i .
1) Kalendarż zwyczajny astronomiczny,, ozdobiony miniaturami.
2) Kalendarz kościelny katolicki, ruski.
3) Kalendarz słowiański.
4 ) Odmiany światła księżycowego.
5) Tabelle wschodu i zachodu słońca i księżyca.
6) Charaktery miesięcy i pór.
7) Przepowiednie zmian powietrza według 1 0 0 -letn. kalen arza.
8) Kalendarz przysłowiowy i wróżbiarski.
9) Nabożeństwa na każdy m ies ią c  ro k u  w kościołach krakowskich.

10) W ykaz abecadłowy świętych i świąt.
11) W ykaz zaćmień słońca i księżyca.
12) Planety większe widzialne.
13) Przestrogi i zwyczajniki dawne.
14) Rozmaitości.
1 5 ) Wyrachowanie lat od znakomitszych wydarzeń aż do obecnego 

roku. ODDZIAŁ II.
A ) Częśe kościelna: Święte Kollegium , K ardynałow ie-księża, K ar-

dynalow itł-dyakoni itd . 
jaj) ro d o w o d o w a t a ) ŚzczegtSłowa genea log ia  D otnu C esar-

sko-Austryackiego. 
b ) Przegląd rodowodowy wszystkich mo­

narchów Europy.
C) Cięść s ta ty styc iua : a) Cesarstwa Austryackiego.

b) Państw europejskich, Brazylii i Sta­
nów Zjednoczonych.

c ) Rodzina Serbska (z ryciną).
d ) Z Jasienicy dumki przy obrzędach.

E) Cześć gospodarcza: Rocznik ogrodniczy. —  a) Kwietnik. ■*—
b) Jarzynnik. —  c) W innica. —  d) Pszczelnictwo z rycina­
mi.    O wystawie gospod. i przemysł, w Krakowie w czerw­
cu 1853 r.

F) Rozmaitości: O telegrafach z ryciną.
Taryfa pobieranych opłat od depesz telegraficznych.
Koleje żelazne —  odległości, stanowiska, ceny.
C. k. poczta austryacka: a) Rozporządzenia odnoszące się do

poczty listowój. 
b) Rozporządz. poczty wozowćj. 

K rótki szematyzm wojskowy Państwa austryackiego. 
Tabliczka stęplowa.
W ykaz dokumentów prawnych głów. porządkiem abecadło- 

wym ułożony w raz z ich ceną stępia.
Wykaz monet prawny obieg w Cesar. Austr. mających. 
Wykaz targów i jarmarków na całój kraju powierzchni w Ga- 

licyi się odprawiających.
Znaczniejsze jarm arki zagraniczne porząd. abecadłowym. 
Staropolskie sekreta.
Tabella obrachowania procentów odsetków.
Ogłoszenia prywatne. (7 54 -3 )

Za
od

najwyż. c. k. przywilejem —  zatwierdzeniem wys* król. prask, ministeryum spraw lekarskich uznane, 
w ładz państwa — w ładz lekarskich i bardzo wielu krajów Europy upoważnieniem handlowem

zaopatrzone:

Wyrobione W*.

u  a s N W .

5 W 1 0 Ś N I A N Y C 1 1  

z  r .  183 3 .
mydło z zioł Ge&a Paszki

na kilka

M IE S IĘ C Y
w y s t a r c z a j  ąc^j

3 4  k r .  »n. k .

I n s e W t f J T .
p - ió p i s a n y  z a t r u d n i a j ą c  s ie  ód 1st 15Łu po r ó ż n y c h  d o m a c h  O b y -  
*  w a ta l sb ic h  i P e n i y a c h  t u t e j u s y c h .  k s Z t a ł o s n i e m  m ł o d z i e ż y ,  p r s y -  
»P»»»biaoi«m t e j ż e  do s z k ó ł  pub l io ra-ych  i d a w a n i e m  k o r r o p e ly c y j  
u e z f * * o z a l y , y m dn G im n a z y u m  lub  T e c h n i k i ,  m a  z a s z c z y  o e em e  
z a w i» u ° ra ic  k o K„ to  d o ty c z v ,  iż z p o c z ą tk ie m  te g o  r o k u  s z k o ln e g o  
p r z y j m o w a ć _ b ę d z i e  u  Riebie pod Ł  2 9 5  w  g m in ie  II . m ie j s k ie j  p r z y  
u l i e y  g r o d z k i e j ,  u t t o i i w  B0* ę « z c z a j ą i y c h  do s z k ó ł  p u b l io z n y th  na  
m i e s z k a n i e . k t ó r y m  t» V ie g td ł  j w s a e ]k a  pomno n a u k o a ą  ł ą o z m e  
z  o d p o w ic d * l a , n J'™ ozo rem  d o m o w y m  d o - t a r ć ż y ć  n ie o m ie s z k a .

Kraków 13 r .
(936-1-3) *' w ,8*«u>n»cW, Nauozyoiel prywatny.

mmmm
zajmuje niezaprzeczenie przez swoje dotąd od żadnego mydła nie osiągnięte pierwszeństwo, tak przez swą moc gojenia, jak  przez swe 

i  podziwiające sku tk i, w każdćcn cb°clf* d‘ug°ietnićin zaniedbaniu skdry, w pośród istniejących podobnego rodzaju wyrobów, pierwsze
i m iejsce  Obok własności czyszc*en*a , zawiera w sobie wszelką siłę gojenia, utrzymania tak organizmu jako tćż i powierzchni

tegoż w najpiękniejszym stanie „ o r n ^ n y m . -  Wszelkie wady skóry, jakiemi są : o g o rza ło ść  od s ło ń ca , p iegi, W łjgrown- 
to ść  osiltk i w rze«lzienire ’ IUi,U‘Z lub utnę tym podobne dolegliwości, przez używanie tegoż mydła metylko zupełnie na za- 

i wsze znikną, lecz skóra równoC«eśnie nab>era w każdćj porze roku owego połysku, owćj świeżości i pulchności, co prawdziwą 
piękność pł. i Stanow i i chroni j«  od wszelk>ch szkodliwych wpływów zmian powietrza. —  Szczególny skutek okazuje mydło to 
111 ***m %\r l i c i  l i i  Cli * dla tego tóź do kąpiel coraz więcój bywa używane.

dlo z z ió ł Dr. BorclU* nraw fl,;„„ ---------- i , - . 4 . , -------
— J ó z e f a  R e ic h e r t  

i jl iu  n a s z a  Z a c h a r ia s ie U  
S . u  e is e lh e r g a  w Kołomei-

X IX  G
'^ M oSaRUtĄ  Z przyczyny licznych naśladować i fałszować mydła tego należy przy kupnie dobrze na to uw ażać, że M ydło Z z ió ł 
( a— m b j o r a  Borchardtfl sPrz d:lJe s>? w  ok ładkach  b ia łych  z zielonym  drukiem  i opatrzonych po obu bokach
V prZyłączoną tu  pieczę0^ ’ '  w każdćm mieście zawsze tylko jeden skład tego mydła się znajduje. (5 84-5-10)

■ p e w i e n  ekonom, raopatrzony 
W  w wyborne świailcotw*. po­
siadający dokładnie Język polski, 
obozuaoy praktycznie we wezy- 
stkich gałęziach gospodarstwa 
wiejsklrga,  życzy sobie objąć 
tego rodzaju posadę albo w Okrę­
gu Krakowskim, lub w  dobrach 
w  OUioyi. Bliżaza w ia i lnm ośó  l i ­
stami franco lub osobiśoie W Ad- 
ministraoyi dziennika Cśaz, g d u ie  
świadeotwajegowidymowanesą W 
t y m  ce lu  do  p r s e j r a e n i a  z ło ż o n e .

M^ i n  m it v o rz u 5lie l ,cn  Z e u g -  
nl.ss.en  v e rs e h e n e r  O ckonom , 

d e r  p o lm so h en  S p ra o h e  v o llk o m - 
p icn  m a e h t .g ,  a )(ea  B ra n o h e n
d e r  Ł » n d w i r t h s c h a f t  e r f a h r e n ,  
w u n s c h t Im K ra k a u is fh o n  oder 
O a l im e n  c n e  S te lle  an zu n e h m e n . 
U e r a u f  re f lo k t i re n d e  H r e n  G u t s -  
fcesit zer  e r f a h r e n  dag N S h e rc  in 
d e r  Exped i t ion  d ie s e r  Z s i t n n g ,  
w o  a u c h  v id im ir te  A b s c h r i f t e o  
d e r  Z e o g h ia z #  v o r l i eg e n  

( 9 2 3 - 1 - 8 )

Potrzebnym  je st zdatny leśniczy
do d ó b r  P f a « y  ^  ó j s t r y k o i e  T r z e b i n i a  w  W .  Ks.  K r a k o w s k i e m ;  
leoz t e n  l e ś n i c z y  o b o w ią z a n y  j e s t  z ł o ż y ć  k a u ę y i  z ł r .  3 0 0  m k . ,  od 
k tó r e j  b ędz ie  p o b i e r a ł  u i n ó z i n n y  p ro c e n t .  Z g ł o s i  s ię  da  dnroa J O .  
K - i ę c i a  J a b ł o n o w s k i e g o  p r z y  R y n k u  N. 2 4 0  w  K r a k o w ie .  ( 9 2 ł - l - 3 )

- n M T ' Y M Y  W ł a ś c i c i e l k a  domn ż y c z y  s o b ie  m ieć  u c z n ió w  
n a  s t a n c y l  i s i o l e ;  R o d z ie*  w i# o ,  k t ó r z y  by  
s o b ie  dz ieci  s w o j e  u  nie j um ie śo ic  o h c l e l i . r a ­

d i a  s io  z g ł o s i ć  po d  N r .  4 6 3  p r z y  u l ioy  4w .  J * » a  n a  ” gia i  p ię t rz* .
o (812-8-a)



Dodatek do Czasu.

R E W A L E A T A  A R A B S K A

P P -  I t a m )  & m  J t o r r ę

J  W t M i l  “ * *
T

Środek do przywracania zdro- 
wieku i dzieci słabow itych, — 
kolacyi, jako przyjemne poży-

P rzyjem n a  la  n .ąka otrzym an a a arabsk iej ro ś lin y , s kozim  na­
szy m  pow ojem  n a jw ię -e j p od obieństw a m ającej, lek k o  stra w n a  leo zy  
( b e ,  pom ocy in n ych  p ierw ia stk ó w  lek a rsk ich  i w sz e lk ic h  zach odów  
u c h y lijy o  jc  z u p e łn ie )  sp ie sz n ie  i na z a w s z e :  n ie s tr a w n o ść , z a ­
tk a n ie ,  o s tr o ś c i ,  k u r c z e , sp a zm y , z a w ró t g ł o w y ,  z g a g ę ,  d y a ry ę , 
O iłab iea ie  i o rw ów , s ła b o ś c i  ż ó łc io w e , ch orob y  w ątrob ow e i n erk ow e, 
w z d ę c ia , d r ę tw ie n ie , b ic ie  s e r c a ,  n erw o w y  ból g ło w y ,  g łu c h o tę ,  
szu m  w  g ło w ie  i u s z a c h , bóle W )  w sz y s tk ic h  c zę śc ia ch  c ia ła ,  
c h r o n io n e  ż o łą d k a  zap a len ie  i te g o ś  su p u r a c y ą , w y rzu t sk órn y , 
szk orb ut, fe b r ę , s z k r o f u ły ,  k o n a u m cy ą , w odną p u ch lin ę , pedogrę, 
m d ło śc i i w y m io ty  o kob iet e ię ża r n y c h , sm ę tn ie ć , o s ła b ie n ie  ogólne  
c ia ła ,  p a r a ii i ,  k a s z e l ,  b e z se n n o ść , w y o e ń c z e n ie ,  m elan ch o lią  itp. 
Dla d z ie c i, dla ch o ry ch  i s ła b o w ity c h  o só b , n ieen am y le p sze g o  i 
s k u te c z n ie jsze g o  śro d k a , ile  ż e  n igd y  k w a só w  w  żo łą d k n  nic tw o ­
r z y , a z a ż y w s z y  z rana i w ie cz o r e m , natura lne od b yw an ie fn n -  
k e y i u ła tw ia , n a js ła b sz e  tra w ien ie  le o z y , i najbardzićj o słab ion em u  
now e s i ł y  i nieznani} mu dotąd m oc ud ziela . — G łów n e  R e w a len ty  
w ła s n o ś c i 8 }  p o źy w n o ść  i u le c z a ln o ść . W s z y s tk ie  dzienn ik i a n g ie l­
sk ie  o g ła s z a j )  lic zn e  p od zięk ow an  o pp B arry  D a B arry  <5* Comp. 
za  n ow e o d k ry c ie  R e w a le n ty  A rab sk iej — p r z e s z ło  5 0 ,0 0 0  w ia -  
rogod n ych  o ób z ło ż y ło  im d z ięk czy n n e  ś w ia d e c tw a , ta k , ż e  ten  
w y b o rn y  o z d r a w ia ją cy  środ ek  p o w srech n ie  w y so c e  cen ion y  i po­
s z u k iw a n y , 'żadnych za leceń  n iep otrzeb u je. — Z p ow od u , że  nas 
d o ch o d ź) u ty sk iw a n ia  n i  fa łs z o w a n ie  R ew a len ty , ja k ieg o  s ię  n ie su ­
m ienni lud zie d o p u sz c z a j) ,  f .b r y k a ją c  to k o w ) ,  p ośp ieszam y przeto  
d o n ieść  sza n o w n ej p u b lio zo o śo i, żo  w sz e lk o  R ew a len ta  A rab sk c  
n ieop atrzon a  im ien iem .

f i
wia > Siły dla chorych każdego 
s^uży zarazem do śniadania i 
wienie.

W Austryi B r a c ia j H8lbauer w  P eS !!c !0 , Jnngwirth e t  
C o in p . w L u iz ,  > ■ Mfiader w Pradze. F. Willmann w B e r n ie .

© c iW e SdJbtrttf
SPŻcbaiU* SDubcóLU

1845

99
B arry du B arry  et C. 77 B egen t-  

S treet L ondon44
na p ie c z ę c i  w yrażonćm , je s t  fa łszow an a  — tudzież że prawdziwej 
R e w a l e n t y  Arabskiej dostać można j e d , nie o naszego G łów nego  
A jen ta  Karola Herrmann w K rakow ie, który utrzymuje g łów n y  
S k ład  takow ej na c a ł )  G a licy ), W . K. K rakowskie i Królestwo 
Polsk ie: r o z sy ła j)o  j )  swoim Pod-ajentom  pod firm ):

W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białój. 
Ign. Brosig, St. W arzrszkiewicz w Wadowicach. Ant. 
Kasprzykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Jt5z. Jnhn 
w Tarnowie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkie- 
wicz w Jarosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. 
Bieeelmeyera wdowy w Sanoku. Bracia Podgórscy w Ja­
śle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. Machalski, Si. 
Praczyński w Przemyślu, Jan Klein, C. F. Milde, J. P. R ie -  
del we Lwowie, J. Muchi’sch & Comp., Bracia Czuczawa 
w Stanisławowie, Schubuth i Morawetz w Tarnop olu ,  
Bracia Czuczawa w Czerniowcsch, H. W . K lo eb cr , J. Sala  
w Brodach.

W  K ró le s tw ie  P o lsk ie m :  St. Chmurnyń.ski w Miechowie, 
Leon Możdżoński, Franc. Przybylski w Kielcach, Leon  
W o sk i, W. Olszewska w Radomiu, Karol Bełczykiewicz 
w Lublinie, Henryk Kremki, St. Rozm anith ,  L eon  Staliń- 
sk i, Scb. Szostkiewicz w W arszaw ie, Jan Fer«nsowicz 
w Częstochowie, Jan Tfchinkiel, H. Hurtig w Kaliszu, 
J. Schoenfeld w Łowiczu, Jan W iźnikiewicz w Piotrkowie, 
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu, B. 
Drewes et Comp. w Suwałkach, Tad. W ięckowski w Miń: ku. 
Jan Błeszyński w Warszawie, L. B. Loewenslein w Smo­
leńsku, Karol Schoulz w Mochilewie. ( 1 - 8 5 3 )

g łó w n y  s k ła d  tych  p a s ty le k , k tóre  u .,, . ,  ,  .
fn m p n ik . .  wyp rob ow on e i uznane z o s ta ły  

przez ra ę p  i  r •  & n8jd o sk o n a D z y  środ ek  przeoiw

w sze lk im  siaboscioru piersiowym
lak o  to :  g r y p ie , k a ta ro w i, k a s z lo w i e u  . • . .
G a lic y i, K rakow a i Król P o lsk ieg o  n * « 7 / ^ r m a ń n  w K % k !w ie ‘  
(C e n a  pu dełka 40  kr. m k .) n a r - " e r m a n n  w  K rakow ie.

T y o h że  p a sty lek  doetać m ożna ° r £ e i,W p,na .

g S ł s s s * 1 

SOK Z ZIÓŁ STYRYJSKICH
w yrab ian y  przez J . P  u r g  ( e j t „ e r a  w  G ratz.

w y o h w  d o le g liw o śc ia c h  p ie r s i .
r*- • /  .. . *8 tm ie , k a» z lu , c h ry p c e , d a -ezn o śc i, g ra p p ie , K olkach, nuchotiM , i» u »

WHzdikiem z ap a le n io m  w ew nętrznym  m a,00W^ c > p rzeciw
H e r m a n n  w  K r a k o w ie , k tó ry  posiada H* f f  d° ^ f  u  c 
G alicyi i K rólestw a P o lsk ie g o . g łó w n y  dla K rakow a,

Cena butelki k r . 50. Od • . „  .. Ł . i ł
(m niój ra d  dwie nie « p e d v 5 7 e. ^ n ,^ i0p*?k0irr* n 'Sm * #h ^

«/. V u r g te t tn e r  w Gratzu.

P o d z i ę k o w a n i e .
Niechcąc naśladować tylokrotnych już Wielmożnemu Dokto­

rowi Achtowi oddanych publicznych podziękowań, chciałam ty l­
ko przy dozgonnćj dla niego wdzięczności, w gronach moich 
znajomych oddać Mu święcie należąc) sprawiedliwość, w jego
prawie cudownóm leczeniu m agnetyzm em ;  zaś przy powtórnćj
gwałtownćj i ciężkićj chorobie, gdzie przez męża i licznie ze­
braną rodzinę opłakaną byłam, gdyż nikt niemial już nadziei 
bym żyć m ogła; a przez wyjazd dalszy dopiero w dni ośm 
mógł być pan A cht obecny; zaraz w kilka godzin wszelkie bóle 
ustały, gorączka w pól się zmniejszyła i niebezpieczeństwo u- 
stąpiło. D ziś, gdy mnie już zdrową widzą, drobna dziatwa moja 
zanosi Ci dzięki, żeś im przy lasce Boga, niedozwolil zostać 
sierotami! Przyjm hołd, który składa niewinność: umiejętności i 
poświęceniu, jako tćż modły, które wnoszą za Tobą szlachetny

ężu I Wiśniowczyk w Cyrkule Tarnopolskim.
V.22 *0 Marcelina Drzewiecka.

(“ T ^  0  S T R Z E Ż E Ń P E  o - 7
t ! ®zanm°ny('h Obywateli i  przejeidiajacych .

w i ł  i F u n n o L a l i  w h "*64". F i‘ .k ierk t"'"> w  m ieśc ie  K rako­w ie ,  i F u rm ankam i w  d rogi d a ls z e ,  p ra k ty czn a  o tr z y m a l.śm y  p r ze ­
kon an ie: i i  ż y d z , ta k  w  m ieśc ie  K r a k o w ie , J . t o W  w  L e ś e i e  
L w o w ie  s lo j )  ua p r zeszk o d z ie  ta k  dla u d a ją c y ch  efe  w  p„drń* u  
k o teś  dla u trzy m u ją cy ch  k on ie  do w y n a ję  ia  —  a lb ow iem  Pass’. ż e r  
s to ją c y  w  o b er ży , u ż y w a  Z y d a  k tó ry  s ię  m ieni b yć fak torem  te j­
że  ob erży , aby n a s tr ę c z y ł Son ie  do Jaądy  w  d ro g ę ; m n iem any f a ­
ktor udaje s ię  do f ia k ra  w  K rak ow ie  s to ją ceg o  na placu w ła ś c i ­
w y m , ta m ie  zaraz  sob ie  w y m a w ia , c z y li o trzy m a  na  p ó łtn ry  m ili 
3 0  k r . m. k . ; j e ż e l i  z a ś  id z ie  o d a lszą  d r o g ę , to  w  sto su n k u  5 , 
10 , 15  z łr .  m. k . —  w ięo  u trzym u jącego  k on ie  w yR taw ia  na s tr a tę  
z n a c z n ą , a najm ującego na d w o ja k ą : bo m usi s ię  ży d o w i cpł& cio  
z a  n a s trę cze n ie . C zęstok roć  ż y d z i p rzy b iera ją  ty tu ł  w ła ś c ic ie l ,  k o ­
n i ,  u d .ją o  przed najm ującym  iż  s ą  je g o  w ła s n e ,  a w ła ś c ic ie l*  k o ­
ni m ienią  parobk iem — ztąd następują  w  drodze n ieporozum ien ia . Co 
i w  m ieśc ie  L w o w ie  m ie jsce  m a , a n a w et furm an rh rześc ia n in  nie  

»uie p a s s a ż e r a , je ż e l i  n ie  s to i n Z y d a  w  dom u. cn cąo  z a ś  dla  
im a n ia  zarob ku  tam że s t a ć .  trzeb a  s ię  p o św ię c ić  na s tra ty  l i -  

O strzeg a  s ię  w ię c  J J W W . i W VV. O byw ateli m iasta  K ra -  
n i  L w o w a , ob y  w ó b e r ż a o h  w  K rak ow ie  na p o se łk i po f ia k ra

d ostan ie  p a s s a ż e r a , je ż e l i  n ie  s to i n Z y d a  w  dom u. cu cą c  z a ś  dla  
otrzym a  
ozne.
k ow o   __________  j        .
lub fu rm ana ab y  w  d rogę  j e o h a ł .  w y s y ła l i  szw a jc a r ó w , a z a ś  
w  m ieśc ie  L w o w ie  ab y  s io  u d aw ali "rzez  s w y c h  s łu ż ą c y c h  lub  
s z w a jc a r ó w  do ob erży  p. Ż ir ż a ,  p. D reznera  i p. L a n g a ,  g d z ie  
furm ani i f ia k ry  k r a k o w s cy  s to ją , » tam o k a z y ą  p e w n ą , bez  
w p ły w u  ży d a  fa k to ra  i boz p on oszen ia  s tr a ty  p o zy sk a ją .

J ę d r n e j  K o ta c a .— M ic h a łP r o c h o w s k i  — B r a n d y .to w n a  M a g d a le n a .

Dra Su in de Boutemardt
arom atyczna

i i l k

w y n a la z k u  D r . P f e f f  e r m a n n  w  W ie d n iu
Masea aromatyczna w porcelanowych paszkach — najlepszy 

środ ek  do c z y s z c z e n ia  i k o n serw o w a n ia  z jk ó w , znajduje s ie  w  h a n ­
dlu K a r o la  H e r r m a n n  w  K rak ow ie . C ena 1 p u szk i z tr .  1 kr. IZ .

Cukierki angielskie
fr u o h to w e , w yb orn e . — I fo n t z łp . 6 . u K a ro la  H e r r m a n n

praw dziw ej
Rosyjsko-Chińskiej

karawanam i sprowadzonej

w paczkach oplombowanych
odebrałem świeży transport 

1 funt H erbaty czarnej * kw iatem : 
złr. 3. S3/*- 4 '/2- &l/*' 7‘ 12- 15. m. k. 

i  funt herbaty czarnej żó łtej: złr. 1 2 .
•5 którą na prowincye za nadesłaniem naleiy> 
■ tości swoim kosztem odstawiam.

K arol Ile rm ia n n  y  Krakowie.

Gdy użycie różnych proszków na zęby, jak  się widzieć daje, 
nietylko niejest dostatecznćm do zupełnego oczyszczenia zębów 
z wszelkiego osadu i wrócenia im napowrot ich szkliwa, lecz 
działają także te środki w kształcie proszku, na trw ałość, czę­
ścią szkodliwie na dziąsła, częścią na szkliwo zębów, te  dzia­
łania były powodem do długoletniego zbioru doświadczeń i ba­
dań nad wynalazkiem stosowniejszego kształtu środka na zęby, 
wypadkiem zaś tych usiłowań je s t D ra Suis de Boutem ardt aro­
matyczna Zahn-Pasta.

Ma bowiem ta  Pasta kształt m ydła, wypróbowana, która ze 
skutkiem wzmacniającym dziąsła, zarazem niezawodne, nieszko­
dliwe czyszczenie zębów, przeszkodę w tworzeniu się na zębach 
zwierzęcych i wegetacyjnych parasitów , jakoteż dobroczynny 
wpływ na całe wnętrze ust i tychże odor łączy, i słusznie przeto 

1 jako najlepsza zaleconą być może, co do poloru i konserwy zę­
bów} te j tak isto*nej części ludzkiej piękności i zdro­
wia  , i dla zapobieżenia chorobliwym affekeyom tychże jest 

| usposobioną.
Zahn-Pasta D ra Suin de Boutemardt z obecnego stanowiska 

kosmetycznej chemii, może być najdostateczniejszą ze względu 
na polor zębów przeznaczoną.

Prawdziwa do nabycia jedynie tylko jes t u ( I .  .F Ó Z C f R
Hartl w Krakowie. (sso—4)

(890)

g a ~ ! ! \ i u l z w y m ą j a i e  t a n i o  ! ! " » t

dostać można papieru w najrozmaitszych gatunkach tak zwyczajnego do pisania, jako też rysun­
kowego, oraz listowego prawdziwie francuskiego, angielskiego i holenderskiego —  w handlu>wego,

(941) _____________________ przy ulicy Grodzkiej ■  ^  ^

ł * o d z i ę l i © w a n i e .
idpisany poniósł na dniu 8mym lipca r. b. w Laurykowie 

v  .i, feieWskieS° dotkliw ą klęskę przez gradobicie we 
st ic prawie ziemiopłodach, szczęściem, że te  miał ase- 
irane w Tow arzystw ie Azienda A ssicuratrice, jakoż na do­
mie o zaszłóm zdarzeniu, pospieszył tegoż Towarzystwa Li- 
ator p. Bielański na miejsce szkody, takową wprawdzie ze 
mistną a“al,Zą Ś,ed2ił. ale sumiennie i sprawiedliwie oce- 
_ a w przeciągu p.ęcm dni miał podp;gany wynagrodzenie 
cu. Taka c g  ędność a szczególniej pośpiech w niesieniu 
grodzenia poszkodowanemu, zasługuje na publiczne uzna- 
a tim  barduój na wdzięczność podpisanego.
.uryków d. 13 sierpnia 1858. Antoni S a r n o w s k i,

Dzierżawca dóbr.

■ W  dniu 11 w r z e ś a ia  b. r. n» w y s ia d a n ia ■ w *gon u  s p a -
T a r o w e j  k o le i w  K rakow ie, anaieeiODy z o s t a ł  m a ły  p o * i-  

• .  Rl * p ew n a k w o ta  p ien ięd zy , w ła^c ,c ,e ‘ E eehee s ię  r g ł o -  
810 P®d N. 10  na S trrd om in  na 2g ie  P'«tro óo p . S ie r a d z k ie g o .  

a 1 r?ka ten  p u g ila res  s ię  znajduje- ( & 3 l - ł - 3 )

M ® e w n e  m a łż e ń s tw o  ż y c z y  snbio w s ąóć k ilku  u c z n i ó w  tse s z k ó ł  
n a  s t ó ł  i  s ta n c y ą ,  ° r*® y s z i e t a n i a  k o r e n e t y c y j  

lub / i S '  ~  Z a m ieszk a n ie  polecaJ)<Teh “!? 8 *a »ow n ym  R odzicom  
trze  ^08t przy  n li° l'  SieDB^  P°  5 5  Ba d roeićm  p ie -

-  ,r 4 U w i c -    ( 932- 1- 5 )

r R n i l o n l t a  W ł o s z k a  ż y c z y  sob ie  u d zie la ć  je ż y k a  
w ło s k ie g o ,  k tob y  w ięo  obciąż’ k o r z y s ta ć  z  Jćj n a łó g ,  r a -  

o g ło s ić  do handlu pod firmą F . B. H alin . ( 9 3 3 - 1 .- 3 )

le li  beehre nńoh h ie iu it znr s llg e m e in e n  K enntn iss zu b r in gen , 
d a ss  m ir S r . K. K. A p ost. M ajesta t den T ite l e in e s  k. k . H o f-  
W e o h s le r s  a lle r g n a d ig s t  v e r lieh en  h at. In d ieser  E ig e n sc h a ft  w erd e  
ioh  m cine W e ch se ls ta b e  d. 2 9 sten  A u g u st d. J . anter der F irm a :

I G M *  D EIITSC II
k. k. H of-W echsler,

in  nnten b ezeiohnetem  ( * )  L ooa le  oroffnen .
In a lien  v e rz in slio h cn  and an verzin slio h en  S t a a t s -  und In d ostrie- 

O bligationen v erk eh ren d , fibernehm e ich  A u ftra g e  an s den F rov-n -  
zen  von alien  offen tliohen  A e m tern , P r iv a t -V e r c in e n . H an d lu n gs- 
hau sern  and R en tier ’s ,  and geb e  die V e rs ic h e r o r g  *,,cnh , 
ron gen  im  B ere ioh e  der O b lig a tio n s- und Geld -  V erw eons g  j e -  
d erze it g e w iss e n h a ft  zu en tsp rech en . .

I a r n a *  u e i i t s c h ,
( * )  Cnm ptoir. R othen thurm sti asnc hgendnngen ^rea^lT  1 ’S’^°Ck‘ 

Alle A u ftrag e  and . « - . £ • * •  t f  Z l  m . " " '
3 *  te r  dor A dresae an den „I*- K- c h s le r  in  AVien“ .

|  e z y  s

! M ^ P O i H Ji w ' pr“ * WBn.r <!hdin<>*w A  m n in »"’a w s « e ś w i e -  
I wR vnk. i 4ych w E d w » r d a  F u c b s a

yn k u  pod J a szczu rk a m i. ( 8 0 9 - 2 - 9 )

ccr d or  Aare»*jp  ----------------------------------  •

w  Krakowie
K s a Ź K I  DO NABOŻEŃSTWA
avszystkich Katolików z polecenia Nainrzev,



8 Dodatek do Czasu.

M I M  a 21 b il
P. ROTHE » t ”

pod z a r ę c z e n ie m .
_ , , , , , i \  nomady, udało się nasze-Pod względem onszej

i 'iiv - n i e t y l k o  wychód włosów wstrzy-
usilocśo wynaleae Pomadę, »*.t,0ści skóry pokonywa, tok dalere, 
muje, ale n_aw et , .e J/^11̂ , j cnia włosów te słabość leozy i w 6 ciu

roku ,  najpiękniejszy i najmo-

łysieniu głowy oo—
włoso napowrót ^

*o po j JO,t„ym rok . . . . . .
miesiącach a najpozoi ,{ t  Poprzednio zawsze mniemano, że przy 
oniejszy włos WJ Pjjlun wp0?u nhum e ra ,  ie  nigdy więcej nowego 

nic może; leez padło s ę przecież na to 
■p ia  włos więcdj-gołęźny korzeń ma, który

wnrosTozaazki się dotyka; gdy więo kto do takioh dziedzicznych 
słabości je s t  sk łonnym, to wysychają soki w sąsiednich otworach, 
które ze krwi przybywają, a korzeń tylko t łu s to ś ó ą  skóry żywić 
się J e s z c z e  może, którato Jednak do wydania włosu dostateczną 
być nicmoże. Z utwora naszej pomady można h j ć  pewnym nieza­
wodnego zwilżenia obeschłych soków, : i a  znów nowe pożywienie 
do korzonka spłynie,  a nawet n tych ,  którzy z a s ta rza łą  chorobę 
włosów cierpią,  użycie pomady w powyższym czasie 3 —4 razy, 
odnawia dno włosów tak ,  iż nowe d ńsłan io  skóry następuje. Z te 
go wico powodu wynalazca ła two czas wyrośnięcia włosu wyra 
chować moie. Jesteśmy zatem tak gruntownie o skutku jej pi/-c 
Komni, iż się każdemu od nas kupującemu obowięzujemy zapłaco 
r,ą ilość napowrót zwrócić, JeżUby w ciągu Jednego roku włosy me 
wyrosły ,  Jak niemniej wyższą kwotę no doznanym skut ,n sobio 
za  -awiamv. -  Słoiki nic wynoszące stósownćj ilości , są  bez: za­
ręczenia. (S to ik  m niejszy  kosztu je  z ł r .  — w i ę k s z y  8  z*  J

li undinex-Pomadę

Za najwyższym
^  c. k. P r z y w i l e j e m
w w w w

<  Approbowany przez 
5  kr. pruski Fizvkat w Berlinie. -

p i l i  Z ZIÓŁ z KOSI CHIRIOLBJEK
■m, J  _ I • •  „  . i r r ł  l*A C t l ido konserwowania i upiejknienia wzrostu 

w łosów  służący.
Cena flaszki z przepisem tło używania 50 kr. nil*.

Ten olejek składa się z wygotowania najprzedniejszćj ~ 
kory Chiny z dodatkiem eterycznych olejków i balsami- A t cTo^ 
cznych środków. Działa bardzo dobroczynnie na włos i  iH.̂ KTlJNC'sll 
jego grunt, utrzymując ich oboje w gibkości i od wy- j ą ftfa . 
schnięcia zachowując. Olejek z kory Chiny D ra Hartung 
może byó przeto głównie z korzyścią użyty, przytćm 
wzroście włosów, któren się jeszcze w normalnym i zdro- ófil-Jć fj 
wym stanie znajduje, albowiem energią wzrostu włosów żwawo 
ożywia i same włosy o nadzwyczajną gęstość i delikatność jedw a­
biowi podobną przyprawia.

p rzec iw  łu p ieżo w i.
P ,1 w elokrotny.i l  dochodzeniach, udało nam się także wynaleźć 

powyższą pomadę, która przy o< dzicnnćm jedoorazowem używaniu, 
skórę g łowy w czternastu dniach od nieznośnych łupu znw zupeł­
nie wolną robi, a zarazem duo włosów ożyw,a . w , m a c ,o  Z a ­
kład  wyrobu tejże,  za skutek ręczy, i w raz,e  meo.rzvman,a  skutku 
zapłatę  napowrót zwraca. (Cena te jże  po 2  ,,

Woda Lilionese
pod zaręczen iem

Przeciw piegom, osutce, 1 ,szaleni, trędowacinom , sjneśri n 0  ft. 
żółtej oerze, plamom po ospie. Polecamy Jako pewny środek nasra  
od roku przyjętą Lilioneseu wodę, od wieiu urzędów lezarskich 
badana i jako szozególriól do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku­
tek  następuje w dniaoh l i t u .  w przeciwnym zr.ś razie pieniądze 
napowrót” zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki, któreby do każdej 
słabości niewystarczały,  zaręczeniu nie podpadają.)

( Cena m nie jsze j /laszeczki i  lf, , w iększej 2  'L z łr .)

P r o sz e k  isa ból zęb ó w .
Dla uniknirnia bSlu rębOw, id ,  y. k in o  dni.,  i. . a

winianu potażu (W einste in)  bez nadwerężona  g l a w y ,  odsuń ę, a 
fetoru, i zarazem dla wzmocnienia dz iąse ł,  za lcc 'm y  nan nowo 
wynaleziony p ros tek ,  jako na jceus ie jszy  srdefe.

(Pudełko po 48  kr. m. k.)

Extrakt andifolia aa odmłodzenie twarzy.
VV niodouwierzenia krótkim czasie,  tojest w I kwadransie, mo­

żna powyższym Bztrakicm wszystkie zmarszczki z twai zy na dzień 
całkiem wygubić, tak dalece, ż ta zupełnie n.łodo w y g l jd a ;  k,l-  
k ikrotnóm doświad izeniem zjednał sobie ten na .z  wynalazek naj­
większą wzietość, klóren to SznnowrćJ Publiczności Jako środek 
nigdy dotąd “nieistniejący zalecamy. Jeden Etu>« na /, roku wy­
sta rczający , kosztują r, flaszką DSjdcl katniejszćj barwy 7 i ł . ^ . k .  
Obowięzujemy-się zarazem temu z w ró cę  pieniądze kt, by n..ni do­
wody s ta w i ł ,  że zmarszczki zaraz  po użyciu tynk.ury  me zginęły.

Chiński sposób farbowania włosów,
którym to włosy, brwi i brody raz odwilżywszy, stale ozaroość 
im nadaje, tak dalece, iż takowe mydłem wymyte, barwy nie tracą. 
Zx  skutek f  .bryka ręczy i w przeciwnym razie zaliczkę zy raca. 

(Cena naczynia 2  z ł r .  m. k.J.

Rnmienidło w zapachu róży.
T .  „„„O . . . W ) - . ,

świeżość i delikatność, kolorow, z«ś wspaniałe  ć o .k - a m . tu  po 
bieństwo, niecierpi bvnojmoiej przez transp .racyą lub lekkll U rn  e 
chustko, owszem skórę konserwuje , żadnej metalicznej mięsznn. 
ny niema. — Cena Jednego sztucca z łr .  1 3 0 k r .m .k .

Kot lie i Spółka w  Berlinie.
Powyższych artykułów nabyć można w Składz.,e Komissowym u

A. Gum plowicza
 3 ^ na Stroilnmiu pod liczba 5 i 6 .

W iedeńskie Fortepiana
odznaczające się szczególnie pełnością głosu i nownwynalezionym 

tentowanym mechanizmem lub bez tegoż, z powszechnie s łv n ą -  
h f  jb rvk  wiedeńskich, sa do nabycia w  k M i ę i r n r n i  i  m l* ł « -

d m l r  nu* n . U * y c * n y c H  F e r d .  B  V ł  U C i 4 l l l H  K V A  
u a>.i.u ir po cenach bardzo um arkowanyrh. 

W VVs»olrninna księgarni* mająo stósunki handlowe r. na js ławniej-  
szemi f .brykami fortepianów, Jest w możoośc, wszelkie ohstalunk, f ™ i i u, natlcnszz m gatunku i w najkrótszym czasie ułatwiać.

^ 'c razem  p*leo^ podp^sft[fv I .K woikom  szlaki swój s U | « . l  
« l M i * y e * i » y e I » .  bogato zaopatrzony w wyborowe 
fo, te, iano, skrzypce, yiolonezellę i fl   J ;___  '

M a j  c01 n o ś ć P rą d n ik  C elarow sk i
do Dystryktu Modlnica na leżąca,  z zabudowaniami,  z karczmą 
Pocieszka i z pojam; 0koło 90 m orgów , pod okopami miasta 
K rakow a ,  Je8t 2 wolnśj  ręk ;  do sprzedania. Mający chęć ku-

do wzniecenia i wzmocnienia wzrostu w ło ­
sów służąca.

Cena stolUa * l'rz'»,,««ni tlo «.iy%vanl» 50 Ur. mU.

t.tRTUNcł Pomada ta złożona je s t ze składu wzbudzają-
cycb, pożywnych soków i roślinnych ingredyen- 
icyj i użyte do tego zioła są to celujące z sw j 
wiosiennćj ozdoby, które przez swe skuteczne tre ­
ści i dobrane korzenie wzmocnione, swój śwież j 
siły organizmowi u Jzielają. Przez używanie po-

 ___ mady z ziół Dra H artung , nabiera skóra głowy,
nowćj ipe łnó j siły substancyi, cebulki zaś włosów stoją 81« *
cudownie ożywione iż ńo świeżego wzrostu wzmocnione g  r__j r _____

zostają. nrzvmlotów, cena jój jes t tak niską , że środki na włosy D ra H artung , najsłuszniej
Przytćm doświadcz skutecznych szczcg y ^ lecQno być mogą N aleiy j e(jnak , dla zajść mogących naśladować łaskawie na

jako najlepsze i naj a w tym rodzaju sunu U(J łtemplem opatrzone , i że w każilćm mieście jeden tylko rzeczywisty
to zwracać uwagę, t słolki są opieczętowane, P Krakowie u p .  . I « * c f a  I S a r t l  w Rynku N r. 339 na
skład Dra H artung ś ro d k o w  na w ło s y  z a ło ż o n y m  j e s t .  J  J 1  ( 7  6 3 - 5 - 9 )

pierwszćm piętrze. -------- ----------- ------------------------- ------------- --

(663) W  yroby nasze ^ 3)

mUTKWE 1 MYDŁO
dotychczas za cajpierw^ze w Cs,j>eJ Europie uznano o 
łoś^i, równego długiego palenia, ud wszystkich pod , n̂ c. ,
katów ndznaorająeo się (z togo powodu tć i cokolwiek <  ̂ >

w handlu Karola Herrmann w Krakowie
którou głównv skład un Kraków i Oalicyą utrzymuje po n»stę(u-
jącyoh "enaeh od 15go 0!orpnia b. oprzedawano będą-

'  Świece stearynowe stołowe ł fot. w agr wied. Ś8 t r .
dto 1 fot. poDki -y i* Łr‘
dto 1 fot. colny _ L
dto kościelne 1 fot. wiedeński A, Kr- 

Świece belwederskie . . t  fot. oelny ?? ,, i
M y d ł a ..................................1 fet. polski U

CTS* Osoby kupujące 50 fnt. świec naraz, otrzymają oprócz 
te co ra h a t. C. k. wyłącznie uprzywilejowana

Fabryka świec Millyego To w. Ahc. w Wifdmu.
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obejmujący “ " 1 " .  , , ,m
prawdziwych holendetskich wje| c i„nj ck w EB] | t,pesvn ; *1
podobnych Cebul kwiatowych ^  old ,by lu,koJÓW J™, naj_
piękniejszym wyborne, t - k  Sfanownych luhnw^a a...piękniejszym wyborze, tak c# " Szanownych hiliowń?ków\wiatów 
dów służących, polecam u««> B.r t la  w Krakowie przrj,

w1 _____ o n , II no śn i.. .,   1 raowandą

p ien ia , raczą zgtosić się do właściciela P . L. Rzewuskiego na 
(8 9 2 -3 )Szlaku p rzy  rogatce W arszaw skićj.

KoNWAWW SoBOŁatwsna  ̂ Reduktor ot!pGwie«lzi*lny

Obstalanki będą przez p. J ’’‘ T n„aniu podp iaw y  przyrzek™ 
których naipu,i\ tuaU,c isze - y i, J o l l l l a u | l t  W rocławiu,

u c z o n y  j t r a d n i a c y  s ię  s p r z e d a ż ą  o g ro d n ik .

czasu udzielam. ^  ym W. 330 w domu pana Likicgo.

Uwiadomienia dla Rodziców.
.Nauczyciel szkoły głownćj krakowskićj życzy sobie 
kilku zm n ie jszy *  U“ ' ' ,0W ^tancyę, wikt i zu­

pełny dozór, przyjąć. Bliż3^a wmdomośc w handlu Antoniego 
Dobrzańskiego w głównym ^ ’ U uRcy Mikołajskićj
N r. 651 na drugićm piętrze po schodach w prawo. ( 9 4 6 - 3 )

sobie od c. k. władzy szkolnej 
I W A  krajowej polecone sprzedawanie ksią­
żek szkolnych normalnych i innych wychodzących 
nakładem rządowym u Ś. Anny w Wiedniu, na 
miasto Kraków i Okr^g jego, zawiadomiam o tern 
niniejszem pp. księgarzy, professorów i nauczy­
cieli, tudzież rodziców i opiekunów młodzieży 
szkolnej. Juliusz W ild ,
(919-3) księgarz w Krakowie.

toby sobie życzył synów ucręszossjących do których- 
kiiiwiek szkół w Krakowie, umieścić pud śoisłyin do- 
zurem wia* z korepetycją szkolną, n .uk^ i Języka 

niemieokirg.i," f r  ncuskiogo i fortepianu, roczy się zgłosio na nlicę 
Śgo Jan* pod Ner 46i na p ie r rs te  i iętro. (937-3-4)

W  K a m i e n i c y  przy ulicy
& I l O » Z K l C : J  pod L. 180 jast każdego 
czasu do wynajęcia: D ru g ie  piętro, skrada­
jące sie z 8miu pokoi porządnie l l I I l c D l O W a -  
n y c i i ,  2c l. p r z e d p o k o i ,  tyleż kuchni i spi­
żarń; mogące hyc na dwa pomieszkania podzielone, 
7. osobnemi piwnicami, oddzielnym strychem, scho­
dami ogrzewanemi i oświetlanemu Bliższa' wiado­
mość na miejscu u zawiadowcy kamienicy. (817 _5 _6 )

Do handln ANTONIEGO WOJCZYŃSK1EGO
w Krakowie przy Głównym Rynku

nadesłano na skład

PRAWDZIWE PŁÓTNA WEBOWE.
K o p o w e ,  oraz C h u stk i p ł ó c i e n n e

z najcelniejszćj , zaszczytnie znanej fabryki krajowćj , ręcznych wy­
robów, które po tych samych umiarkowanych cenach sprzedawane 
b ęd ą , po jakich tego samego wyrobu i tej samćj fabryki Płótna, 
w Składzie w głównym mieście Wiedniu sprzedawane są.

Polecając ten przedmiot Szanownćj Publiezności, oznajmia się: 
iż każda sprzedana sztuka rzeczonych Płócien wydawaną będzie 
nabywcy z zaręczeniem pod odpowiedzialnością za prawdziwe, czy­
ste , trw ało , ręcznego wyrobu p łó tno , które już w szyciu, a głó­
wnie po wypraniu bielizny, okaże doskonałość i wartość swoją, co 
przeciwnie obecnie pokupne p łó tn a , fabrykat sztucznych, pozoro- 
w ych, wyrobów maszynowych, aczkolwiek tańsze, jednak po pier­
wszym przepraniu swój pozór tra c ą , a następnie trwałość wyma­
ganą być nie może.

Nadto nadesłano wybory D YW A NÓ W  do sprzedaży po cenach 
fabrycznych. (8 4 6 -5 -6 )

, Egzaminowany przez G. K. W ładze naukowe nau­
czyciel prywatny,} udziela nauki języka niemieckiego i 

kaligrafii, i przyjmuje na mieszkanie i nadzór uczniów mniej­
szych. —  Bliższa wiadomość przy ulicy Sławkowskićj N . 400 
na drugićm piętrze. (9 4 8 -1 -3 )

( 939) Sonntag den t8ten September (3 -6 )

U n w i e d e r r u l l i c h e r  B e s c h l u s s
d*»r vierten m«l 1 «trten Auf-tellunc v«n

j e » e :s s o  b g h t t ’ S
Rundgemaldea ■ Pleorama und anatomischen Museum.

E i i i t r i U * | i r e i s  1 0  t* r .  t  l l z e .

\V  niedzielę dnia 18go września r. b. 
n i e o d w o ł a l n e  z a m k n i ę c i e

czwartej i ostatnie) *yst.iwy
Kręgobrazów, pooramy i Anatomicznego Muzeum

W ii s B tm 'a n s .&  © a 0 0 ® . a ^ »
W s t ę p  | i u  1 0  l* r .  m l* .

D r u k a r n i  C z a s u . A**0*?I C@ Ar LIWSKI) *ar*ąd*ea druksrtii.


